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domo, że szef Ozonu, gen. Skwar 
czyński uczuł się dotknięty tem 


właśnie, że p. wicepremjer Kwiat 


skiego, zmierzające do nowego 
uregulowania obiegu banknotów 
i ich pokrycia, były na konferen 
cji szczegółowo omówione. W 


inwestycyjna może być i zapew- 
ne będzie gorąca, a nawet ostra. 

Podobno również kwestje poli- 
tyczne, a między niemi w pierw- 
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cjonarjuszów dnia 13 b. m. 
Uchwała Rady Banku — będą- 

ca wyrazem dążenia do uporząd- 

kowania rynku 


konsekwentnemi wysiłkami rzą- 
du w kierunku zlikwidowania ! 
procesów kryzysowych i pokry- | 
NRD m. do Gdyni okręt podwodny | zysowych, dostosowania działal. | 
kolec mę, TZEŁ', ufundowany przez | NoŚCi instytucyj finansowych doj 
X zeństwo polskie. obecnej rozwojowej tendencji go- 
Tion Uroczystościach tych będzie | Spodarczej w Polsce oraz wżmoc« 
Rej, ABE Sosnkowski, jako re- | nienia zaufania do struktury a-| 
da 8 t Prezydenta R,P, i mar. paratu kredytowego. 

migłego - Rydza, : Stosownie.do komunikatu Ban-| 


o PUHAR PRZECHODNI „KURIERA POLSKIEGO“ 
podajemy dziś na str. i0-ej 


a ważnych zmian w sta-| zamierzonych zmian stat 
anku, które będą przed: | zmiana, 
stawione walnemu zebraniu ak-| cia emisji banknołów. W poszu- 


pieniężnego — | dze Banku uznał 
pozostaje w ścisłym związku zj 6d 


|dodał, że audjencja marszałką 

|Rałaja na Zamku odbędzie się 

w najbliższych dniach. 
(Dokończenia na nta, 3-cJ] 


pokrycie banknotów 


w statucie Banias Polskiego 


ku z października r. ub. jedną z, statutem kontyngent t. zw. emisji, Równocześnie z wyżej omówio: 
utu jest fidncjarnej. W myśl tych zało- ną zmianą uwidoczniła się pos 
dotycząca zasady pokry-| żeń projektowane zmiany statutu | trzeba uzgodnienia postanowień 
Banku Polskiego wprowadzają za! art. 47 normujących wymieniał. 
sadę, że Bank obowiązany jest — i ność banknotów, ze stanem fak- 
zamiast dotychczasowego pokry- tycznym. Projektowana modyfi- 
cia w. wysokości 30 procent —|kacja statutu w tym punkcie 
posiadać zapas złota w stosiinku, | zachowuje nadał dotychczasowa 
odpowiadającym przynajmniej 40 zasadę, że Bank będzie miał w 
| proc. sumy, o jaką obieg. biletów przyszłości obowiązek wymiany 
bankowych łącznie ze stanem na-| swych biletów na złoto. Do cza 
tychmiast płatnych zobowiązań | su wejścia w życie tej zasady 
przekraczać będzie kwotę 800; Bank będzie wymieniał bilety 
miljn. zł Wymiznioną kwotę ©-| bankowe na czeki zagraniczne 
misji fiducjarnej Rada Barku według kursów giełdy pieniężnej 
może za zgodą ministra Skarbii| w Warszawie z zachowańiem po 
kreślonym do tej kwoty obiegu i| podwyższać, w zależności od 3y- stanowień ustawy monetarnej å 
natychmiast płotnych zobowią. | tuacji rynku pieniężnego, jednak | przepisów dewizowych. 

zań, która przekracza ustalony | najwyżej do 1.200 miljn. zi. (Dokończenie na str. Jei), 


kiwaniu dróg rozwiązania ' tego 
zagadnienia w płaszczyźnie inte- 
resów gospodarki polskiej, wła- 
y za najbardziej 
powiednie oparcie się na syste- 
mie, utrwalonym i cicszącym się 
zaufaniem w takich krajach, jak 
Anglja, Finlandja, Norwegja i 
Szwecja. Wspomniany system po- 
lega na tem, że Bank Centralny 
ma obowiązek utrzymywania za- 
pasów złota w stosunku ściśle o 


„Białe Tygodnie" firm: Żyrardów, K. Scheibier i L. Grohimań w firmie „BŁAWATY" Teodora Łączyńskiego 
w Piotrkowie, ul. Słowackiego 7. 


te wywołały w kołach politycz- 
nych duże poruszenie i nową se- 
rję komentarzy. Wszystko to 
jednak, a więc i poruszenie i ko- 
mentarze, było całkowicie bez-, 
przedmiotowe. 

Jesteśmy bowiem  poinformo- 
wani, że cała ta pogłoska nie od- 
powiada prawdzie. P. wicepre- 
mjer Kwiatkowski nie odbył roz- 
mowy z marszałkiem Ratajem, 
a marszałek Rataj nie zgłosił się, 
na audjencję do P. Prezydenta. 

Zanotować warto jednakże o- 
wo podniecenie, które ujawniło 
się w niektórych kołach po roz=| 
puszczeniu wieści o nowych roz- | 
mowach konsolidacyjnych. Z pod! 
niecenia tego i form, w jakich 
się ono przejawiło, wynika do- 
syć jasno, że są ludzie, którzy | 
rzetelnego zjednoczenia i pojed- 
nania w narodzie więlce pragną, 
oraz ludzie, którzy się takiego 
zjednoczenia boją mniej więcej, 
tak, jak przysłowiowy  djabeł 
święconej wody. | 

Strach przykryty jćst maską| 
wywodów „pryncypialnych”, jed- 
nak przez maskę tę przezierają 
dość bezcereinonjalnie obawy 0 
utratę posad, wpływów, znacze- 
nia, przyjemności i rozkoszy. 


Chociażby tych, które -daje krę 
cenie się w słońcu władzy. | 
. | 


A teraz z Sejmu musimy prze- 
nieść się do hotelu Bristol w 
Warszawie, gdyż właśnie w re- 
stauracji tego hotelu powstał, 
jak brzmią rewelacje, ów głośny 
dziś w całym kraju ozonowy a- 
fisz wyborczy z napisem: 

Zapamiętaj cztery słowa, 
Sejm, to ordynacja nowa. 

Tajemnicę owego hasła wybor 
czego Ozonu ujawnił sam jego 
autor, młody i zdolny poeta Ja- 


nasz Minkiewicz, w artykule 0-| 


głoszonym na łamach czasopisma 
„Jutro Pracy” pod wiele mówią- 
cym tytułem „,..I jak ja teraz 
wyglądam”. P. Minkiewicz, współ 
autor słynnej warszawskiej szop 
ki politycznej z przed kilku lat, 
opowiada, że to on właśnie jest 
autorem popularnego dwuwier- 
sza o Sejmie i nowej ordynacji 
wyborczej. 

Stało się to tak: 

W swolm czasie, pisze p. Minkie- 
wicz, przyszli do mnie sympatyczni 
faceci i powiedzieli: 

— Trzeba nam haseł i sloganów, 


W kilku słowach... 


— Z dn. 3 b. m. nawiązano telegra- 
ficzne połączenie między Berlinem na 
Barcelona. 

— Brytyjskie ministerstwo lotnictwa 
zamierza zwiększyć obstalunki na sa- 
moloły w Stanach Zjednoczonych ogó- 
łem o 250 samolotów do liczby 650 sa- 
molotów. 

— Do Nicei przybył na doroczny po- 


byt król szwedzki Gustaw. 

— Znany przemysłowiec i uczony 
włoski senator Selmoiraghi zmarł w' 
wieku 91 lat. 

— Ślub następcy ironu Iranu Ma- 


homeda Reza Pahlevi'ego z księżniczką 
Fawzieb, siostrą króla Egiptu Faruka, 
odbędzie sie w pałacu królewskim w 
Kairze w dniu 16 marca. 

Do portu w Lizbonie weszły dwa 
krążowniki brytyjskie, kontrtorpedo- 
wiec oraz dwie łodzie podwodne. 

— Francuski minister oświaty Jean 
Zay wydał śniadanie na cześć brytyi- 
skiego ministra oświaty de la ` Warr 
oraz jego małżonki. 

— Władze powstańcze w Barcelonie 
aresztowały dwóch dostojników, gene- 
ralnego prokuratora De Elola i prze- 
wodniczącego rady ntorskiej Berenguera 
jako odpowiedzialnych za wyroki 
śmierci na oficerów - powstańców. 

— Strajk 8-mia tys. windziarzy no- 
wojorskieh zakończył się wezoraj kom- 
promisem w myśl propozyeyj wysunię- 
tych przez burmistrza La. Guardia. 

W praskiej dzielnicy Vinohrady 
uastapiło, skutkiem zepsucia się ha- 
mułeów. zderzenie dwóch tramwajów. 
Jedna kokieta została zabiła a 35 osób 
odniosło rany, z czego 10 ciężkie. 

Pierwszy z serji 200 samolotów 
bombowych, zamówionych przez W. 
Brytaoję w zakładach Loekhesd, załado 
wany został na pokład s/s „Andadia”, 
drugi samoloł z tej serji wysłany bę- 
dzie ua pokładzie s/s „Aquiiaula”. 


|lord Halifax otrzymał od t. zw.| szemi 


W Seimie i w Bristolu 


(Dokończenie ze str. 1-ef) 


Nie trzeba dodawać, że wieści Żeby przekonały ludzi o konieczności sję do tych panów, którzy zjedli zmiany ordynacji wyborczej ujął 


głosowania do Sejmu. 

Nie widziałem tej konieczności. Cóż 
to za Sejm będzie zrodzony z takiej 
ordynacji?! 

— Nie podoba się panu ordynacja?!) 
Świetnie! Nam się też nie podoba!| 
I nikomu się nie podoba! I właśnie 
dlatego trzeba głosować. Sejm wół 
łany jest po to, aby złą ordynację 
zmienił na dobrą. 

Przekonałi mnie w czasie tej kola- 
cyjki w Bristolu. Nie siląc się na | 
zbytnią oryginalność, dałem im ów; 
slogan z „czterema słowami*. Spodo- | 
bał się. 

Slogany są dobre wtedy, kiedy mó- 


wią prawdę. „Radjon sam pierze*?...! 
Rzeczywiście, prawie sam... „P, K. O. 
— pewność, zaufanie*?.. Rzeczywi- | 


ście, jak dotąd... „Sejm to 
nowa“ ?... 

I to mnie właśnie przeraża, Kiedy; 
przed kilku miesiącami te cztery sło- | 
wa- wyszły mi ź pod pióra, byłem zi 
nich zadowolony. Ale dziś zaczynam 
czuć w powietrzu zapach kompromi- | 
tacji, Auto-komyproinitacji. 


ordynacja 


Zawiedziony w nadziejach na 
szybką realizację swojego wybor 
czego zawołania, całkiem „,,prze- 
rażony”, jak sam mówi, autor i 
poetą 'w takich słowach zwraca 


z nim przedwyborczą „kolacyj- 
kę w Bristolu”; 

Korzystam z okazji, aby 
mów zawołać: 

— Panowie, jak ja teraz wyglą- | 
dam?! | 

Naobiecywałem za was, a dzisiaj | 
ludzie mają prawo przyjść do mnie; 
i zapytać: 

— No, panie drogi, co jest, do cho- 
lery?! i 

Przepraszam bardzo, ale co ja im 
odpowiem? Nie wiem. I dlatego co- 
raz bardziej jestem przerażony. 

Coraz bardziej, bo widzę, co się 
dzieje w tym Sejmie. W tym Sejmie, 
któremu robiłem reklamę. Nastąpiło | 
jakieś pomieszanie ról. Przecież to ja; 
miałem robić reklamę Sejmowi, a:i 
Sejm miał się troszczyć o zmianę or- | 
dynacji. 

A teraz. jest odwrotnie. Ja się tro- 
szczę o zmianę ordynacji, a Sejm ro- 
bi reklamę. Reklamę rządowi i mini- 
strom. Przecież każde sprawozdanie 
referenta budżetowego danego resor- 


z tych ła- | 


|tu jest jednym wielkim peanem na 
cześć 


„odnośnego'* ministra! 

Młody i utalentowany  poeta| 
przyznaje, że był przed wybora- 
mi naiwny, że ufał kompanom 
„kolacyjki w Bristolu”, że hasło 


„w więzy rymu i rytmu”, oraz 
sądzi, że przez słowa, jak ktoś 
napisał pełne „uwodzicielskiej 
siły” przyczynił się do zwiększe- 
nia frekwencji wyborczej do Sej- 
mu. 

Dziś cierpi na „katzenjammer 
moralny” i zwraca się do „pa- 
nów”, towarzyszów wesołego wie 
czoru przedwyborczego, Z „Usil- 
ną prośbą”: 

Zmieńcie ordynację wyborczą! 

P. Minkiewicz, jak każdy a 
zwłaszcza młody poeta, egzaltuje 
się nieco zadużo. Niektórzy re- 
prezentanci administracji przyj- 
mą np. z rzetelnym uśmiechem 
wiarę poety, że to właśnie jego! 
hasło wyborcze spowodowało du- 
żą frekwencję przy urnach sej- 
mowych. Ale nie o to chodzi. 

Grunt w tem, że autor popu- 
larnego dwuwiersza przejrzał, że 
jest przerażony zachowaniem się 
biesiadników z Bristolu. | 


( 


Dymisia rządu Stojadinowicza 


Pięciu ministrów żąda załatwienia sprawy Chorwacji 


BIAŁOGRÓD, 4.2. 5-u ministrów 
podało się do dymisji, powodując 
tem kryzys gabinetowy w Jugo- 
sławji. 

Wystosowali oni na ręce pre- 
mjera Stojadinowicza pismo, w 
którem motywują swe ustąpienie 


| 


z gabinetu koniecznością załatwie 
nia zagadnienia chorwackiego. 
Do dymisji podali się 2 maho- 
metanie — Mehmed Spaho, mi- 
nister komunikacji, Dżaler Kule- 
nowicz minister bez teki, 2 
Słoweńcy — Mino Krek —— min. 


| 


robót publicznych, Fran Snaj 
min, bez teki i Serb — Dragisza 
Gwetkowicz minister opieki 
społecznej, przywódca organizacji 
robotniczej. 

Premjer Stojadinowicz 
dymisję całego gabinetu. 


zgłosił 


Ultimatum irlandzkie 


Termin minął i7 stycznia 


LONDYN, 4.2. Dnia 13 z. m.|zakazano w związku z wczoraj- 


„Irlandzkiej armji republikań> 
| skiej” ultimatum z żądaniem wy- 
! cofania z Irlandji wojsk brytyj- 
| skich w przeciągu 4 dni. W prze- 
ciwnym razie ultimatum zawie- 
rało groźbę dokonania zamachów 
| na elektrownię w różnych czę- 
lściach kraju oraz zapowiedź za 
| burzeń, „akcji sabotażowej oraz 
interwencji wojskowej i gospo- 
|darczej w W. Brytanji na wzór 
| dotychczasowej interwencji bry- 
ityjskiej w Irlandji. 

Ze bezpieczeństwa 


| 
| względów 


i 


zamachami bombowemi 
zwiedzania gmachu parlamentu 
przez publiczność. i 

Na skutek dochodzeń, przepro- 
wadzonych przez policję, areszto- 
wano jednego osobnika pod zarzu 
tem udziału w zamachach, doko- 
nych na stacje kolei podziemnej 
Leicester Square i Tottenham 
Court. U osobnika tego znalezio- 
no  materjały wybuchowe. 

LONDYN, 4.2. Wszysłkie stacje 
kolei podziemnej i ważniejsze 


iż Londynu chronione były, 


| 


w ciągu ostatniej nocy przez 
specjalne oddziały policji tajnej 
i mundurowej. 

| W ciągu wczorajszego wieczo- 
ra polieja przeprowadziła rewi- 
zje w mieszkaniach 120 Irland- 
czyków, podejrzanych o działal- 
ność terorystyczną. 

W ogrodzie jednego z domów 
znaleziono ukryte 7 bomb, z cze- 
go 5 załadowanych oraz zapasy 
| amunicji. W Manchesterze prze- 
prowadzono również szereg rewi- 
zyj w poszukiwaniu zamachow- 
ców. 


"Ge mesmaś weGciś 


Co będzie dalej na Rusi Podkarpackiej 


PRAGA. 4.2. Według doniesień 
czeskiej agencji telegraficznej gen. 
Prchala powrócił już do Husztu. 
Spotkanie gen. Prchali z prem. Wo 
łoszynem zostało odroczone na ter- 
min późniejszy. 

Zwłoka motywowana jest złym 
stanem zdrowia premj. Wołoszyna. 

Koła polityczne z otoczenia pre- 
mjera Wołoszyna lansują pogłoskę, 
(że po ukonstytuowaniu się 


| karpackiej Rusi, analogicznie — jak 
| to uczynił rząd słowacki — poda 
się do dymisji. Rząd centralny dy- 
misję przyjmie i uchodzi za. możli- 
we, że wówczas gen. Prchala nie 


PARYŻ, 4.2. 


Perpignan, iż 


donosi z 
prze- 


Havas 
dotychczas 


kroczyło granicę francuską okoto | skich. Stosownie do wyrażonego 


80.000 uchodźców hiszpańskich, 
w tem 60,000 kobiet, 13,000 dzie- 
ci oraz 2000 starców, w wieku 
ponad 55 lat. 

Wszyscy zosłali oni ewakuowa- 
ni wgłąb Francji. Dodać należy, 
iż pozatem internowano w pobii- 
żu granicy około 15.000 wojsko- 
wych z armji republikańskiej, o- 
raz szereg osób, co do których 
obywatele francuscy zgodzili się 
udzielić gwarancji. 


sejmu | 


| autonomicznego, obecny rząd Pod-, 


będzie ponownie mianowany mini- 
į strem. i 
| Gen. Prchala miał powrócić z 
| Pragi z ograniczonemi pemomocnic- 
twami, co rzekomo ma być wyni- 
kiem rozmów, jakie odbył w Pra- 
dze minister Rewaj. 

Wobec niepewnej sytuacji polity- 
cznej na Rusi Podkarpackiej pre- 
i mjer Wołoszyn uznał za konieczne 
zwiększyć liczbę czuwających nad 
jego bezpieczeństwem żandarmów z 
8-miu do 20-tu. 

PRAGA. 4.2. W związku z wy- 
jazdem gen. Prchali do Husztu, 
który ma tam reprezentować rząd 


Dziś przybyło do Bayonny o0- 


koło 1500 uchodźców hiszpań- 


praski, oraz wolę Pragi unikania 
dotychczasowych konfliktów grani 
cznych, wywołujących zbyteczne 
zadrażnienia stosunków między Cze 
chosłowacją a jej sąsiadami, w ko- 
łach poinformowanych twierdzą, iż 
niemałą rolę: w decyzjach Pragi 
w stosunku do rządu lokalnego na 
Rusi Podkarpackiej odegrał prezy- 
dent Hacha. 

Jak twierdzą, prezydent Hacha 
miał zdecydowanie uznać koniecz- 
ność normalizacji stosunków z są- 
siadami, przeszkodą ku czemu jest 
samowolna polityka, prowadzona 
{przez rząd Wołoszyna w Huszcie, 


30.000 uchodźców 


przyygarnęła Francja 


przez nich życzenia zostali oni 
natychmiast wysłani do Hiszpa- 
nji narodowej. 


Dymisja pomocników Schachta 


BERLIN. 4.2. Kanclerz 


dwóch członków ` dyrekcji 
Rzeszy — Ehrenhardta i Blessin- 
ga. ; 

Równocześnie 


w Banku Rzeszy Niemieckiej 
Hitler 
zwolnił z zajmowanych stanowisk 
Banku |i radca ministerstwa finansów Rze 


naczelnik wydziału w ministerstwie 
gospodarki Rzeszy, dyrektor Lange 


szy Bayrhoffer. 
Dwaj ostatni członkowie pozosta- 


mianowani zostali | ją na swych dotychczasowych sta- 
członkami dyrekcji Banku Rzeszy: 


| nowiskach, 


dyrektor Wilhelm z Banku Rzeszy, 


NA WIDOWN 


Dn. 2 b. m. ks. Nuncjusz APR 


stolski arcybiskup Cortesi 0 
o godz. 10 rano uroczystą M 
w kościele św. Florjana na 
dze. Ks, Nuncjusza witałi pr 
wił do wiernych 


boszcz ks. prał. J. Poskrobko. . 


Uroczystą sumę 
gromnic odprawił ks. prał. A. 
ni, radca Nuncjatury. 

X 

Najbliższe plenarne 

Senatu zwołano na czwarte 


na godz. 10 min. 30 przed P 
Porządek dzienny zostanie US 


ny później. 
s 
Zebranie informacyjne posi 
senatorów u min. 


żono na 9 b. m. 
X 

Przybył do Warszawy 
czypospolitej w Pradze, 
związku z toczącemi się z. 
czeskosłowackim 
sprawach rozrachunkowych 
kłych z powrotu Zaolzia do 
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A: rzy” 
„Premjer gen. Składkowski Pej 


jal dn. 4 b. m. wicemarsza”. 
mu inż. Jedynaka, a następ 
Katelbacha, przewodniczące80 
łu narodowościowego koła pa” 
tarnego Ozonu. 
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Wspanizłe zwycięstwo 
polskich hokeistów -A 


Polska — Holandja ** 
Wczoraj polska reprezentacj* 


kejowa rozegrała w Bazy lej 


” 


pierwszy mecz o mistrzostwo 5 
ta z Holandją, bijąc ją w WJ 


czy * 


stosunku 9:0 (3:0, 2:0, 4:0). 
Dziś w niedzielę Polska W 
Kanadą. 


Napad rabunkowy 


na urzędniczke , 


Na urzędniczkę 
Warszawie Wandę 
nieznany rabuś dokonał 
usiłując wydrzeć jej, podj 
PKO 4000 zł. 

Napad był dokonany W 
domu przy ul. Nowogroóu 
gdzie mieszczą się biura 
tasu”, 


~n ritash 
„Caritas! 
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i zkiej 
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ari 


A 5 ane. 
Rabunek się nie udał. pai pih 


| w pościgu ujęto. Okazał 2 
25-letni Henryk Żuchow*” 
dający się za bezrobotneo 
rzędnika. 


Morderca tur 
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| wiezienia A 
| Przed sadem okręgowy”. pre 
! szynie odbyła się rozpra tee: kt 
ciwko 18-letniemu Janowi w po 
ry 30 czerwca ub. r. nap? peo 
bliżu schroniska górskiego _ „gmó 
wiec w Beskidzie Śląskim Tzathelh 
nego turystę, ś.p. Pawła $ sit 


i powaliwszy go 3 uí 
kiery, obrabował 
w tym samym dn 
Sąd wydał wyrok, skazuj* 

| kę na 12 lat wizzienia. 
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Polityk o generałach 


Rutyna 6 upór zamiast szerokich horyzomtów 


(i 


Wiek, którego 


ra W, B 
bezpośredniego, 


materjału historycznego. 


George'a należą do 


może się powtórzyć. 
też z nią zapoznać ró 


8 powtórzyły się jej błędy. 


od tym względem pamiętniki 

niezmier- 
ciekawego. 
iektóre oświetlenia autora mają 
arakter zupełnie rewelacyjny. 
ak np, utarło się u nas prze- 
anie, że istnieje czynnik, któ- 
Wszystko widzi, wszystko wie, 
Wszystko słyszy: angielska służba 


dostarczają materjału 
nie różnorodnego i 


kon 
ry 


iadoweza. 
amiętniki 
<A ętniki 
paer szczegółowo 
potko przed końcem 

echeac mieć dokładny pog 


Portu. p 
wiele „tygodni. 


tacie sformułował 
rzmiącą mniej 
państwa centralne 
one. 
fenz 
Próżne 


należy zastosować 


s 
tyczny manewr, 
leme 


a i Rosja, 
Autor 
c gay - Ą 
dzy Przyczyn rozbieżności mię- 
raportem a stanem faktycz- 


na 


jo ka Rozbieżności rażącej, gdyż 
ÁW od Ea czasie Niemcy, niezależnie 
9 A ości materjalnych, znaj- 
a rozkł y się już w pierwszej fazie 
„tacja ARR psychicznego — upadku 
lei nie, p: Odnosi się jedynie wraże- 
oh RA e to przedewszystkiem nie- 
Wo ki enianie momentów psychicz- 
wj b ch przez fachowe koła armji 
:0): y1 o Niskiej zaważyło na błędnej 
walcz enie, Koła te uwzględniły wszy- 
acji materjalne elementy sytu- 
niej militarnej: liczbę armat, żoł: 
wy mias etc.; „zlekceważyły nato- 
Czer sytuację „cywilną” — wy- 
KĘ ie gospodarstwa oraz 
O ci duchowe, których upa- 
aż: awó i yu bezwartościowemi naj- 
5 apA ksze nawet materjalne zasoby, 
odjet? ERA 
SB „łaką „ciekąwostką”, nie 
y bram bale ona jednak głębszej peda 
;zkiej * Pn U wymowy, jest pogląd 
-a OA 4 ieorge'a na sukurs armji 
A. 1 erykańskiej. 
pandy! utor uznaje w pełni psychicz- 
| się I A ką. 58 tej pomocy. Natomiast 
yski, P% bom W8. jego relacyj okazała się 
Je 1 oc techniczna. 


„el | 
pitali g 
ujac? =] 


by 


ianowicie, Stany Zjednoczone 
NARZ wyekwipować swą ar- 
l najnowocześniejsze narzę- 
ta r SZczenia. Chciano pobić 
Na owe ekwipunek „zacofanej”? 
kaca Rozpoczęto intensywne 
„Mad nowemi modelami sa- 
ołów, czołgów itd. Armja a- 
kańska w Europie czekała 
Sołemi rękami” na te cuda 
NSE Te jakoś powstać nie 
M rezultacie, zwalczeniu 
lay" oporów, armja amery- 
TR wystąpiła do boju z ekwi 
em europejskim. Ną SZCZĘ- 
Albowiem pierwsze zdoby- 
niki amery 


po 


rzeci tom wspomnień wo- 
jennych Lloyd George'a, ja- 
i niedawno ukazał się w 
polskiem tłumaczeniu nakładem 
nRoju*, czyta się z wielkiem 
zainteresowaniem. A to nietylko 
dlatego, że autorem jest czło- 
indywidualność 
zaważyła w sposób przemożny 
na losach wielkiej wojny i że 2 
tego tytułu pamiętniki b. premje- 
rytanji przynoszą moc 
autentycznego 
l Dziś, 
kiedy wciąż ważą się sprawy po- 
koju i wojny, pamiętniki Lloyd į 
tej najbar- 
dziej interesującej historji, która 
Warto się 
wnież z te- 
Bo względu, aby wraz z historją 


rzucają poważny 
na ten mit. Tak np. b. pre- 
opisuje, jak 
wojny, 
í ląd na 
uację, zażądał od Szefa Sztabu 
Perjalnego wyczerpującego ra- 
racowano nad nim przez 
Szef sztabu „posta 
ną głowie”, pragnąc do- 
dzieła doskonałego. W 
opinję, 
więcej tak, że 
są niezwycię- 
e forsowanie wielkiej o- 
Zachodzie byłoby 
m przelewaniem krwi. Że 
jakiś fanta- 
sząchujący 
Y „Od tyłu” — via Syber- 


pamiętników nie tłuma- 


amerykańską teorję. 


snych „planistów”. 


by się znacznie prędzej. 


częły napływać. dopiero wtedy, 
gdy było już po wojnie. W. do- 
datku okazały się one gorsze od 
europejskich. Praktyka wojenna, 
w której formowały się typy eu- 
ropejskiej produkcji, zwyciężyła 


Jest to memento dla współcze- 


Przechodząc do rzeczy bardziej 
ogólnych, warto zwrócić uwagę 
na zasadnicze znaczenie, jakie 
Lloyd George przywiązuje do o- 
panowania przez Niemcy „rumuń 
skiego spichlerza”. Gdyby nie to 
— pisze on — wojna skończyła- 


jom , 
Inna obserwacją z rzędu 


wojen. 


Obserwacja godna zapamięta- 
nia dziś, kiedy Niemcy, mając 
niemałe trudności w rozwijaniu | 
swej ekspansji zarówno wschod- 
niej, jak  kolonjalnej, kto wie, 
czy nie skierują swego wzroku 
właśnie ku naddunajskim kra-| należy może opis momentu, kie- 
j zaczęła 
się załamywać. Ciężkie straty i 
pacyfistyczna propaganda zrobi- 
ły swoje. Lloyd George w sposób 
znajdujemy materjalistyczną par! zaiste magiczny odmienił te na- 
excellence tezę, że o losach tych 
decydują nie względy idealistycz-| 
ne, nie słuszność sprawy, o którą, walczą Aljanci. Tym argumen- 
się walczy, ale techniczne ele-| tem zafascynował wielkie rzesze. 
menty tej walki i ich organiza-| przedewszystkiem robotnicze. Od 
j niósł pełne zwycięstwo w opar- 


ralnych dotyczy poglądu na losy | 
We wstępie pamiętnika | 


| jednak powiedzieć, że 


dził dowodu 
swem dziele 


tej tezy, ale 


dy to opinja angielska 


| stroje. Mianowicie, 
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affa i jednostka 


Walka hitlerowców z senatorem z nominacji 


Pod tytułem „Mafja i jednostka“ 
przynosi zeszyt „Frontu Zachodnie- 
go“ analizę motywów, jakiemi kie- 
rowały się czynniki kierownicze 
„Jungdeutsche Partei“ w sprawie 
wykluczenia z szeregów partji se- 
natora (z nominacji Prezydenta 
Rzeczypospolitej) Wambecka. 

Oceniając objektywnie sprawę wy 
kluczenia sen. Wambecka z partji 
— pisze „Front Zachodni“ — na- 
leży stwierdzić, że była ona w pier- 
wszym rzędzie demonstracją pod 
adresem rządu za niezamianowanie 
senatorem „,landesleitera'*"  Wiesnę- 
rą. Senator Wambeck w oczach 
tych „lojalnych“ obywateli zawinił 
tem, że na niego z pośród listy zgło 
szonych przez J.D.P. kandydatów 
padł wybór Prezydenta R.P. 

(Tu należy przypomnieć, że za. 
chłanna JDP ubiegała się o 4 ge- 
natorów z nominacji dla mniejszo- 
ści niemieckiej i to wszystkich z po- 


śród swoich członków). Dalszą winą dn 
kańskiej za- sen. Wambecka jako „narodowęgę 


socjalisty* jest to, że przyjął god- 
ność, którą Prezydent go zaszczy- 


| 


cit. 
Naturalnie, że według mniemania 
Wiesnera sen. Wambeck powinien 


był uprzednio zapytać się, czy Wies- 
ner też godność senatorską otrzy- 
muje... 

Partja nie zadowoliła się samem 
wykluczeniem sen. Wambecka ze 
swoich szeregów, Podjęto jednocze- 
śnie akcję dla skompromitowania 
go jako Niemca oraz wysadzenia 
go ze stanowiska: prezesa ,,Verein 
Deutscher Bauern“, 

To, co było bohaterstwem i za- 
sługą w niedawnej przeszłości, te- 
raz stało się zdradą narodową. Spo 
liczkowanie przeciwnika polityczne- 
go, Niemea, za to, że syn należał do 
reakcyjnej monarchistycznej „Sa- 
xo-Borussil"', przed laty ocenione 
jako zasługa dla partji — dziś zo- 
stało potępione jako ożyn niego- 
y Niemca. 

To, żë na tle walki o opanowa» 


| 


nie zarządu spółdzielni niemieckiej 
w Rogoźnie na wynikłą obrazę słow. 
ną zareagował Wambęck wytocze- 
niem kilku procesów, oceniane było 
w swoim czasie jako właściwa rek- 
cja na napaści przeciwników poli- 
tycznych — dziś czyn ten przez kori 
panów politycznych został potępio- 
ny jako zdrada narodowa. 

Wywody swe kończy „Front ZĘ- 
chodni'* taką uwagą: 

nlstotnem w tem całem zjawisku 
nowej wewnętrznej walki w łonie 
mniejszości niemieckiej w Polsce jest 
Żądanie podporządkowania praw i 
przywilejów obywatela R. P., wymo- 
gom obcej agentury, którą jest par- 
tja, działająca z powołaniem się na 
światopogląd, moralność i prawo na- | 
rodowo - socjalistyczne. Z żądaniem 
tem wystąpiła Jungdeutsche Partel w 
stosunku do senatora Wambecka. Je- 
steśmy w tej chwili świadkami walki 
jednostki, opartej na prawie polskiem 
1 autorytecie Pana Prezydenta, z me- 
fja, czerptącą soki życiowe i pokarm 
myślowy z ośrodka obcej dyspozycji 
politycznej * 


Na pociechę idealistom trzeba 
Lloyd 
George nietylko nie przeprowa- 


zbił ją szeregiem 
przykładów. Do najjaskrawszych 


odwołał się 
do słuszności sprawy, za którą 


ciu właśnie o negliżowane przez 
siebie ideały. 

Ten sam moment przewija się 
przez liczne karty pamiętników. 
Tak np. dla naszego czytelnika 
zupełnie niewiarygodny jest fakt, 
że Szef Sztabu armji brytyjskiej, 
nie godząc się z taktyką rządu, 
odwołał się do opinji publicznej, 
ogłaszając w prasie ni mniej ni 
więcej tylko  najściślej poufny 
plan kampanji,opracowany przez 
naczelne dowództwa i rządy Ál- 
Jantów. 

Jest to historja całkiem z nie- 
prawdziwego zdarzenia, W rela» 
cji autora dość ponura. Ale kto 
wie, czy właśnie ona i jej podob- 
ne nie przyczyniły się do tego, że 
dziś Lloyd George uważa, iż naj- 
większą potęgą W. Brytanji była 
jawność postępowania jej rzą- 
dów. Przeciwdziałano temu, aby 
rzeczy, budzące wątpliwość, fer- 
mentowały w ukryciu, pod presją 
cenzury. Dozwalano im się wyła 
dowywać. Wyrządziło to niemało 
szkód. Ale ogień otwartej kryty- 
ki stworzył rzecz bezcenną — 
most prawdziwego zaufania mie- 
dzy rządem i społeczeństwem. 


w 


Wogóle w pamiętnikach swo- 
ich Lloyd George nie jest łaskaw 
dla wojskowych. Czyni wyjątek 
dla jednego tylko munduru — 
dła marszałka Focha. Dla niega 
jest z hołdem najwyższym. Na 
większości pozostałych mundu- 
rów nie zostawia suchej nitki. 
Pamiętniki pełne są jadu zwła- 
szczą pod adresem marszałka 
Haig'a i jego otoczenia. 

Niechęć generalicji angielskiej, 
a także francuskiej do utworze- 
nia generalnego dowództwa wszy- 
stkich sił aljanckich — dowódz- 
twa którego brak był zdaniem 
Lloyd George'a największą -klę- 
ską Aljantów, a którego utwo» 
rzenie zadecydowało o ich 
cięstwie, otóż niechęć tę tłoma- 
czy Lloyd George małostkowo- 
ścią — animozją generałów do 
indywidualności Focha. 

Tak samo dyskwalifuje om ge- 
neralicję tam wszędzie, gdzie 
miała ona do rozwiązanią wick 

kie problemy, wybiegające pozz 

zakres jednego odcinka frontu. 

Zarzuca jej brak szerokich ho- 

ryzonłów, brak polotu twórczego, 
balast rutyny i tępego uporu. Od- 
sądza ją zupełnie od politycznych 
kwalifikacyj. 
| Czytając pamiętniki możnaby 
} dojść do wniosku, że gdyby nie 
politycy, to generałowie przegra- 
(liby wielką wojnę. 
| Wniosek ten, rzecz - prosta, 
f trzeba przyjąć z zastrzeżenia- 

mi: niepohamowany temperament 
| Lloyd George'a nieraz wytrąca 
' jego pióro z torów objektywnej 
prawdy. 

Ale na tych wogóle nie łatwo 
się utrzymać. Wielu jest np. ge- 
nerałów, którzy twierdzą, że wiel- 
kiej wojny wogółeby nie było i 
że nię trwałaby ona tak długa, 
gdyby — nie politycy. 

Sądzić wszakże wypąda, że, 
jak to często bywa, i tutaj praw- 
dą leży pośrodku; to znaczy, łe 
nie dobrze jest gdy politycy kie- 
rują armjami, a generałowie 
polityką. 


M. K. 
| A E A RASS 


Węgierski historyk sztuki 


w Warszawie 

Do Warszawy przybył prof. dr. 
Tibor Gorevich, komisarz wystawy 
sztuki węgierskiej, która w kwiet- 
niu r. b. zostanie otwartą w Insty- 
tucie Propagandy Sztuki, a następ- 
nie przeniesiona będzie do- Krako- 
wa i ewentuelnie do Wilna. 

Prof. Gorevich jest wybitnym 
historykiem sztuki, wykłada tem 
przedmiot na uniwersytecię imienia 
Pazmanyą w Budapeszcie, 


- Odrobić 50-ietnie zaległości 


Potrzeby i stam rolnictwa w Polsce 


Dzień wczorajszy sejmowej komisji | był podzielony racjonalnie. między 

budżetowej poświęcony był budżetówi'! dłużnika i wierzyciela. Małe gospo- 

Rolnictwa i Reform Rolnych. darstwa rolne powinny mieć poza do- 
Sprawozdawca Ostafin (Ozon), tychczasowemi zabiegami, długi sko- 

stwierdził na wstępie, że Polska jest Masowane i zamienione na kredyty 

krajem chłopskim i na długo taką długoterminowe. 

pozostanie. Błędem byłoby szukanie 7 kolei referent przeszedł do spra- 


ro ń trudności społecznych i go+ Wy Lasów Państwowych. Po omówie- 
związa n PROZY. g% aiu konjunktury, jaka panuje na ryn- 


spodarczych na drodze tylko uprze- 
mysłowienia przy zaniechaniu środ. Kach eksportowych i rynku krajo- 
ków zmierzających do  podniesienią WYM. referent stwierdził, że należy z 


wielką ostrożnością oceniać możliwość 
uzyskania przez L. P. i wpłacenia do 
Skarbu dochodu netto w prelimino- 
wanej kwocie 41.311.000 zł. 

Plan użytkowania 


gospodarczego samej wsi, 


Środki zaradcze. na te bolączki nie 
leżą w rękach tylko Ministerstwa 
Roln. i Ref. Roln, a nawet całego 
rządu. Muszą się do tego przyczyniać 
czynniki rolnicze i gospodarcze wraz 
z samorządem społecznym 2» także 


ciała parlamentarne, Następnie zabrał głos minister Po- 

Opłacalność gospodarstwa rolnego | njiątowsłu, który w dłuższem przemó- 
przedstawia się obecnie na tle spad- | wjeniu zobrazował działalność pań- 
ku cer zbóż w jakiejś postaci newra!- | stwa w kierunku niesienia pomocy 
gicznej. Powstają różne tzorje dla | rojnictwu oraz zwrócił uwagę iż głów- 
znalezienia sposobu wyjścia. |ny nacisk położony 

Jeżeli chodzi o koszta produkcji, to akcję badawczą i oświatową, mającą 
przedewszystkiem należy zwrócić u- | 
wagę na marnotrawienie i nienależyte | 
wyzyskanie środków produycejl. Zna- | 
czna większość naszych. rolutków nie | 
korzysta (też należycie z nawozów 
sztucznych. Przy rozsądnie stosowa- 
nym "nakładzie można osiągnąć w 
Polsce bez porównania wyższą pro- 
dukcję. (Sprawozdawca przedstawia 
statystykę produkcji roślinnej i zwie- | 
rzęcej w Polsce i w Niemczech). | 
* Przechodząc db zagadnienia cen 
rolniczych, referent podkreślił, że na 
tym odcinku jesteśmy zależni od za- 
granicy, że sami rolnicy nie mogą 
oddziaływać na kształtowanie się cen 
na rynku. Rząd stara się stosonać 
środki, działające na zwyżkę i równo- 
mierność cen, 


WASZYNGTON, 3:2. Reuter 
donosi: Dziś odbyła się w Bia- 
łym Domu konferencja prasowa, 
na której prezydent Roosevelt za 
przeczył kategorycznie przesad- 
pym informacjom prasy arnery- 
,kańskiej na temat jego rzeko- 


Głównym naszym artykułem wy- mych wynurzeń na posiedzeniu 
wozowym jest żyto. Powinniśmy się + ż FP] RY re FN 
senackie omisji wojskowej. 
przestawiać w eksporcie więcej na senackiej k l 3 y 


artykuły zwierzęce i to przerobione. |, W szczególności Roosevelt za- 
Alarm pewnych sfer rolniczych o ra- przeczył stanowczo donicsieniom 
Eons tylko zboża jest grubo prze- prąsy, jakoby miał oświadczyć, 
ys ; ' iż „granica amerykańska jest we 
Przejście z wywozu zbóż surowych ņ> $ 9% Du. 

na wywóz hodowlany i przetwórczy Tracji lub nad Renem”. Przy- 
jest komiecznością rozwojową nasze- pisywanie mnie tych słów jest 
go rolnictwa. Pociąga to za sobą ko- świadomem kłamstwem—oświad 
czył prezydent — mówiąc, iż po- 


nieczność inwestycyj, takich jak 
spichrze, elewatory chłodnie, przecho i>, wieje 2 PAY ry; 
walnie, przetwórnie mięsne, mleczar- lityka zagraniczną Stanów Zjed- 
nie, których w Polsce brak, zwłasz-, noczpnych opiera się na 4-ch za- 
cza na wschodzie. Pracę w tym kie-, sadach: 1) Stany Zjedn. są prze- 
runku rozpoczęto dopiero w r. 1986.j cjwne wplątywaniu się w soju- 
a ist varda; PAR UE | sze, 2) Stany Zjednoczone popie- 
astach. Propaganda! s, EA PART "maib 
mleka i uregulowanie jego ceny jest | TAA utrzymanie handlu świato- 
bardzo ważne. Wymaga uporządko-| Wega dla wszystkich, 38) Stany 
wania zaopatrzenie miast i ośrodków , Zjednoczone z życzliwością patrzą 
przemysłowych w. środki żywności | ną wszystkie wysiłki, zmierzają- 
Z braku kredytów na dostateczną ITA RSI Far A © 
ilość etatów, nie jest należycie. pro- | CE dò zmniejszenia lub ograni- 
wadzona ochrona” lasów prywatnych., CZenia zbrojeń, 4) naród Stanów 
W istniejących warunkach nawet czy-| Zjednoczonych życzliwie ustosun 
sto policyjny system ochrony lasów | kowuje się do pokojowego utrzy 
nie może być zadowalający, a cóż e | ET I]; i a 
dopiero mówić o fachowym nadzo- | MANIA politycznej, gospodarczej 


rze. Przytem, izby rolnicze naogół | i społecznej niezawisłości każde- 


drzewostanów 


jest obecnie na gę wielkich inwestycyj- relnych nale- 


ki także i z innych źródeł. 

Mając na uwadze potrzeby budże- 
towe, mówił p. Ostafin, nie chciał- 
bym wnosić o zwiększenie kwot na 
inwestycje przemysłowe w Lasach 
Państwowych. 'Uważając jednak po- 


na rók 1939-40 przewiduje do wyrę- 
bu 10.542 tys. mtr. sześć. masy drzew 
nej, to jest tylko o 177.000 m. sześc. 
więcej niż w roku 1938-39, 

Największy wysiłek L. P. nasta- 
wiony jest na kontynuowanie orax 
dalsze rozszerzenie eksportu. drewna. | trzebę inwestycyj za nieulegającą wąt 
Wiążą się z tem również zamierzenia pliwości, wnoszę o uchwalenie rezo- 
L. P. na odcinku inwestycyjnym. Zda- |lucji, upoważniającej rząd do zaciąg- 
niem referenta nie jest słusznem na |nięcia na ten cel pożyczki długoter- 
dłuższą metę dokonywanie rozbudo- | minowej w sumie do 40 miljn. zł. 
wy inwestycyj, mających na celu pod |rozłożonych ratalnie na najbliższe 5 
niesienie się dochodowości L. P. oraz |lat, która to kwota zostanie jeszcze 
zwiększenie ich wartości — tylko z |uzupełniona oszczędnościami, ; jakie 
dochodów z Lasów Państwowych. Na ‘trzeba będzie poczynić w normalnym 
te cele powinny być znalezione środ- budżecie inwestycyjnym lL. P. 


Oświadczenie mim. Poniatowskiego 


na celu doprowadzenie do pódniesie- 
nia stanu rolnictwa. 

W odpowiedzi na wywody referen- 
ta minister zwrócił uwagę, iż ażeby 
dorównać zagranicy i wejść na dro- 


ży przedewszystkiem doprowadzić po- 
litykę rolną do stanu z jakiego zagra 
nica wyszła t. j. odrobić przeszło 50- 
letnie zaległości. Dopiero wówczas bę- 
dzie można mówić o racjonalnej po- 
lityce inwestycyjnej w rolnictwie. 


Roosevelt zaprzecza... 


pogłoskom o „granicy Stanów nad Renem“ 


której na krótki coprawda czas uległ 
niemal cały świat. 
Niełatwo zresztą przyjdzie rozsn- 


Polityka St. Zjednoczonych jest 


bardzo prosta i nie zaszło w niej 


nic nowego. | e. (, płać, jak: się naprawdę rzecz cała 
Nie było nic szczególnie pouf- przedstawia: czy prezydent istotnie 


nego mówił Roosevelt — na tego, Co mu prasa światowa przypi- 
ostatniej konferencji z przedsta- 
wiciełami senackiej komisji woj- 
skowej. Jedynym poufnym szcze- 
gółem były pewne informacje za- 
czerpnięte przez wywiad, których 
ogłoszenie mogłoby przerwać do- 
starczanie informacji z tęgo źró- 
dła. ' 

Prezydent oświadczył, że przy- 
szła kampanja wyborcza nie mo- 
że odbywać się pod znakiem po- 
lityki zagranicznej. gk 

Zapyłany przez jednego z dzien 


nie powiedział wcale I w żadnej for- 
mie, czy też może 
kąś myśl, pozwalającą na wysnucie 
dalekoidących wniosków, które wyra- 
Żono zresztą w zbyt swobodnej inter- 
iretacji. Tak stanowcze zaprzeczenie 
Roosevelta możnaby też tłumaczyć 
presją pewnych odłamów amerykań- 
skiej opinji wewnętrznej, która zbyt 
dalekiego zaangażowania się Stanów 
w sprawy europejskie nie aprobowała, 
oraz znamiennym nastrojem nadcho- 
dzącej kampanji wyborczej. 

Nie zmienia to zresztą w niczem 
naszego poglądu na "ukształtowanie 


i ; sytuacji politycznej w Ameryce, W 
nikarzy, skąd powstała pogłoska tamtejszej opinji publicznej zaszedł 
na temat rzekomego oświadcze- napewno pewien zasadniczy zwrot, 


który w każdym. razie oznacza: więk- 
sze niż. dotychczas zainteresowanie 
sprawami europejskiemi. Nie ulega 
też wątpliwości, iż syripatje Amery- 
ki, jak również prez. Roosevelta nie 
są bynajmniej po stronie państw to- 
tałuych, i że ekspansja trójkąta un- 
tykomunistycznego zagraża dzisiaj 
poważnie interesom Stanów. 
Jesteśmy głęboko przekonani o słu- 
szności tej oceny, tembardziej iż naj- 
różniejsze wypowiedzenia się prezy- 


nia prezydenta w sprawie ,,gra- 
nicy St. Zjednoczonych had Re: 
nem” Roosevelt z uśmiechem od- 
powiedział: „Kilku. pomylonych 
cymbałów przypisało mi słowa, 
których nigdy nie wypowiedzia- 
łem”. A 
Roosevelt zaznaczył, iż wie o 
tem, że jego rzekome oświadcze- 
nie przyjęte było ‘życzliwie we 
Francji i W. Brytanji a wrogo w 
Niemczech i Włoszęch, lecz za- 


bliższych współpracowników, 


j 
t 


suje, w Wojskowej Komisji Senackiej | wienie adw. przys. 


wypowiedział ja- | Zambrzyckiego 


denta — a zwłaszcza jego orędzie 0- | Na przedmieściach J 7 ; 
statnie — oraz oświadczenia jego vi; | gloryfikujące jego działalność. 
były 


Trzy biskupstwa 
w Grodnie, Stanistawo* 
wie i Tarnopolu 


Potwierdzają się wiadomości 0 ™ 
tworzeniu nowych biskupstw rzym 
sko - katolickich. 

Jedno z nich powstanie w Gr 
dnie, drugie w Stanisławowie. 

W najbliższym czasie należy 
dziewać się nominacji biskupa 
skiego w Stanisławowie i ok 
nia terytorjum działalności dla t® 
go biskupstwa. 

Zasięg biskupstwa polskiego W 
Stanisławowie rozciągać się be 
również na województwo tarnopo 
skie. Instalacja biskupa rzymskoć 
katolickiego w Stanisławowie odby 
się ma w ten sposób, że z ramienis 
nowego biskupa stanisławowskieg% 
—. biskup sufragan urzędować 
dzię stale w Tarnopolu. W prakty” 
ce więc powstaną właściwie w bi- 
łopolsce Wschodniej dwa nowe 
skupstwa rzymsko - katolickie, ? 
których jedno będzie tarnopolski 

Szczegóły, związane z kreowani 
djecęzji grodzieńskiej, nie są 
cze bliżej znane. 


„Merkurjusz” przeprasza 
Katolicka Agencię 


Prasową 


W nr. 39 i 40 „Merkurjusza Pol- 
skiego Ordynaryjnego“ z r. 1938 1- 
kazały się zarzuty pod adresem "+" 
tolickiej Agencji Prasowej. „Mer 
kurjusz* twierdził, że KAP poda” 
wypaczony tekst przemówienia Pa 
pieża przeciw rasizmowi. V } 
niu red. naczelnego KAP 
prał Kaczyńskiego, złożył skarg? 
przeciw „Merkurjuszowi* o zmer 
Kaczorowski, 
W imieniu oskarżonych pP JU 
i W. Babińskieg? 
adw. Bayer złożył wczoraj W że 
dzie oświadczenie, stwierdzająćć 
streszczone przez Kat. Ag. 
wą przemówienie Ojca Św. stan 
wiło wierne tłumaczenie skrótu te 
legraficznego, nadesłanego Z 
mu' przez ks. prał. Pucci. Za ostre 
zwroty, użyte przeciwko Kat. i 
Pras. oskarżeni wyrazili dyrek 
KAP ubolewanie i serdeczne PI? 
roszenie. 
p Wobec tego pełnomocnik oska 
życiela prywatnego adw. Stef 
Kaczorowski skargę wycofał. 


Aresztowania i procesy 


proboszczów 


grecko-katolickich ) 

Sąd Okręgowy w Przemyślu Sy 
zał Ostapa Romana Łyndę na 9 E 
więzienia i Rozalję Charchalis 
na 3 ista więzienia za to, że PO ali 
bójstwie plk. Konowalca rozrzuĆ i 
aworowa ulotki 


|- 
śle 


— gg 


pela” 


We Lwowie przed Sądem Ap% 
i | r rze 


nie zajmują się leśnictwem prywat- | go narodu świata. irówno życzliwość, jak i wrogie ™0że mniej zdecydowane i ostre w|cyjnym odbyła się rozprawa Pii 
nem. „Najlepiej nawet pomyślana 2a > nastroje w dany 7 Ik ję tonie — ale w treści bardzo do do- |cjyko ks. Kuryckiemu proboszć? 
CA, ~ Prezydent oświadczył z naci-, MAS roje danym wypadku opie myniemanej deklaracji zbliżone eS ETT e” 

zmiana przepisów ustawodawczych w reis NAKAZAĆ $ a| rają się tylko na fałszywej wia- k . wi grecko - katolickiemu W z 

erunku usprawnien gos arKij ~“ A Ay A ban ac rę z SA] z z x z .z. AMDaSador Stanów re: zanem -ej 115 

kd x p AGE poari Aem Z o YA AABLA GENA d ści RZYM, 3.2. Aml i Stanó chowcach, skazanemu w I-ej i stan 
a TA Ur aa AER E A Stanów Zjednoczonych nie zeila omi. x Zjednoczonych przy Kwirynale cji przez Sąd Okręgowy w Tarni 
Peje REC Setakat a af ns * ani nie RYSY, ON: Pansin ANUAS Prez Phillips udał się do  ministra| polu na 6 miesięcy więzienia, Z ło 
s z o € zosta świ: ` toink m Roo- $ ZADrANIN= WY re i i kres 3-letni, z2 "n 

ochrony lasów zakresem -olbrzymiej : pd ; ta laa $ wiat omie | „elta kładzie kres pewnej iluzji, SPTAW zagranicznych hr. Ciano, | wieszeniem zę okres -letni ig 
pracy, zmierzającej do  podniesienia| tatszywle przedstawiona przez i któremu — jak imformują koła|2€ Zażądai od swego pare mę. 
sęk big tezskywaj Dane najdrob- | niektórych członków kongresu i| amerykańskie — złożyć miał no- PO ONNZZY się wydania zśió 
aa Pij sy PA AL MAEI właścicieli dzienni- | | te; dotyczącą stanowiska prasy airar A EET złotych 
ską + z p ze, p i S] A £ i + ONJ 7% BM Body, 
należy stwierdzić, że ustawodawstwo| “O Ws * SIA polityki zagrani- włoskiej wobec prezydenta Stan. |; wymagał od niego, by ten mów” 
odłużeniowe nie dogadza  większej| CZnej Stanów Zjednoczonych i Zjednoczonych Roosevelta. Po-|z nim po ukraińsku. a 
własności mimo ogromnych dla niej, na temat obrony Stanów „Zjedn. dobno nota ta nie wysuwa za-| W motywach wyroku sąd Iê A 
REZ żyd PIPEN Aek WARNA krążą liczne opowieści, które nie strzeżeń w stosunku do krytyk, | stancji wskazał, że ksiądz prowa 
ubiegłym s z Ą okólnik, by| "124 żadnych podstaw w rzeczy- z jakiemi spotkała się polityka | dzący księgi metrykalne jest 4 jest 
w grupach B i C ciężar oddłużenia| Wistości. _ ; 4 i 05 prezydenta Roosevelta w prasie | nikiem stanu cywilnego i sam pań” 
ARE DZE > Miarodajnemi są jedynie wy- - włoskiej, ale występuje przeciw- obowiązany mówić w Języki, ma 
tycznę polityki Stanów Zjedno- MOTOPIRIN-oron ko krytykom personalnym, doty- STWOWYm. a pozatem — Di g 

, J A 


czonych przedstawione w orę- 
dziach prezydenta do kongresu. 


Odznaczenia 


Złotym Krzyżem Zasłagi 


Zarządzeniem P. Prezydenta R. P. 
odznaczeni zostali Złotym Krzyżem 
Zasługi m. in.: 

Marjan Adamowicz w Warszawie, 
Jan Andrzejewski we Lwowie, inż. 
Juljan Apenceller, inż. Bohdan Beuth 
inż. Stanisław Bieńkowski, Bronisław 
Boufał, Aleksander Chaciński, Gu- 
staw Korybut - Daszkiewicz, inż. Eu- 
genjusz Dobrowolski we Lwowie, inż. 
Tadeusz Dziewoński w Krakowie, Ru 
dolf Fleszyński, Henryk Gawroński, 
dr. Jan Bronisław Jaroszewski w Ka- 
towicach, Aleksander Juchniewicz, 
inż. Maksymiljan ` Karol  Kijański, 
Mieczysław Robert Klug w Krakowie, 
inż. Witold Kónacki w Wilnie, inż 
Alfred Landsberg, inż. Tadeusz Leś 
niewski, Józef Lewicki, Włodzimierz 
Maciejewski, Włodzimierz  Makare- 
wicz, inż. Gustaw Mazurkiewicz, Ka- 
zimierz Światopełk - Mirski, inż. Ka- 
zimierz Osowski, Gustaw  Paczoski, 
Jan Pietraszewski, inż. Kajetan Prze 
myski, Zenobjusz Adam  Rugiewicz, 
Stanisław Sommer w Kielcach, Ale- 
ksauder Taube. 


PARYŻ. 3.2. Wiadomość o wy- 
jeździe do Burgos b. ministra Spra- 
wiedliwości sen. L. Berarda w misji 
półoficjalnej wywołała żywe zain- 
teresowanie i poruszenie w kołach 
politycznych Paryża. W kołach 


przyjęto nawet nie tylko z nieza- 
dowoleniem, lecz wprost z oburze- 
niem. 

Obok tych wyrazów  niezadowo- 
lenia, związanych z pewnego rodza- 
ju zaskoczeniem w kołach skrajnie 
lewicowych, większość kół politycz 
nych i prasy paryskiej wraz z ko- 
łami radykalnemi przyjęła wiado- 
mość tę z pewną ulgą. Zbliżone do 
rządu organy niezależne, uważają 


decyzję wysłania p. Berarda do 


skrajnie lewicowych wiadomość tę | 


czącym. osoby Roosevelta, jako 


àb, prezydenta Stan. Zjednoczonych. 


- 


Francja nawiązuje stosunki z gen. Franco 


Sen. Berard w misji specjalnej do Burgos 


Hiszpanji za słuszną, |zamierzają nawiązać kontakty za- 

W związku z wyjazdem senatora równo w świeckich kołach politycz- 
Berarda, który „odmówił przedsta- nych, jak i w kołach duchownych. 
wicielom prasy jakichkolwiek infor) PARYŻ. 3.2, Sen. Berard przybył 
macyj na temat swej misji, poja- dziś pociągiem pośpiesznym do 
wiły się jednocześnie zapowiedzi, że francusko - hiszpańskiej stacji po- 
w najbliższym czasie wyjedzie do granicznej Hendaye i udał się stąd 
Burgos członek akademji francus- bezpośrednio w dalszą drogę do 


prawa żądania wynagrodzenia 
wydanie metryki, gdyż z tytułu zł 
go yrzędu otrzymuje zabezpiecz © 
w postaci gospodarstwa „romes 
lub dotację ze skarbu państwa 
Sąd Apelacyjny wyrok 1-€ 
cji skasował i ks. Kunyckieg0 
winnił. ć 
Starostwo powiatowe w Lesku mi 
karało ks. Mikołaja Habaka, A ciej 
nistratora parafji grecko-katous 
Buk, 57: 


wsi Łopienka——Tyskawa—! zyża 
wną 50 zł. za wzniesienie cledis 
jubileuszowego z okaz 950- 


; jędozw 
chrztu Rusi, oraz 10 zł. za niedo od 
loną zbiórkę na „Ridn Szkolę 
czas wesela u jednego z miesz 


kań 


kiej, kardynał Baudrillard. „Intran- Burgos samochodem. ców Tyskowej. nadz 
sigeant“ donosi, że kard. Baud- BERLIN. 3.2. Wiadomość o wy-| Aresztowany z *ał ks. W 
rillard ze względu na stan zdrowia słaniu sen. Berarda przez rząd fran | mierz Buczko, prososzcz wsi V ‘5f 
nie będzie mógł podjąć tej podró- cuski do Burgos przyjęta została | lin (pow. Lesko). Przyczyny 2% 
ży. iw kołach politycznych Berlina bar-, towania nie są znane. 

i Wyjechać ma TETE grupa dzo ironicznie., Wskazują tu, że| amuu=z===== - F 
eputowanych, w skład której wcho Francja przystepuje ostatnio do ET Mają fi Aai ziemnej y 
dzi kanonik Pollmann, Xavier Val: szukania kontaktów z narodowym |y ZO ża A Koa Poar wypuołiś 


let wraz z biskupem Chartres mgr. 
Arsccouet. Deputowani ci zatrzy- 
mać się mają w Barcelonie, gdzie | du „czerwonego“, 


rządem hiszpańskim i 


-n182 I to dopiero | bomba, raniąc 3 
w chwili widocznej katastrofy rzą- | by w oknach w pobliżu stecji 


5 


osób. Wszystk rte > 


ham wyleciały. 


z 


wa 


Saem 


Czechosłowacja w żelaznej obreczy 


Ze stolicy pomniejszonego państwa 


(Korespondencja własna) 


— Cóż to macie za olbrzymie | ruch niemieckiego montera wy- 
Starczy ohecnie, aby stolicę nad- 
wełtawską pogrążyć w zupełnej 


przestrzenie — skarżę się kon- 
duktorowi, gdy już przeszło trzy 
kwadranse trwa jazda tramwa- 
jem przez niepomiernie rozciąg- 
nięte tereny powojennej Pragi. 


ciemności. 


— Duże miasto — podkreśla maty ogólnej natury. Co dalej 
Prażanin z dumą. Czy stawiać opór coraz rosnącej 
— Za duże — rzucam, żałując presji z Zachodu? Czy też na za 


Jaż po chwili, że 
rość rozmówcy. 
, Potakuje z melancholijnym u- 
śmiechem. Istotnie, dziś okazuje 
SIĘ, że zbyt gorączkowo rozbudo- 
Wywano Pragę. Z 700 tysięcy 
Przed wojną ilość mieszkańców 
osiągnęła około miljona. Gopraw 
a, do niedawna była to stolica 
15-mil jonowego państwa. Ale o- 
cnie? Po okrojeniu Czechosło- 
Wacji, i gdy Słowacja a nawet 
UŚ zakarpacka mają swe wła- 
sne stolice? Ilość ludności dzi- 
siejszej republiki czeskiej spadła 
Przecież o połowę, wynosi tylko 
miljonów. Gdy dawniej co 15-ty 
Obywatel czechosłowacki był Pra 
inem, dziś już co siódmy jest 
mieszkańcem stolicy. Ta propor- 
cja zaczyna przypominać stosu- 
nek w Danji, gdzie co piąty czło- 
Wick, to mieszkaniec Kopenhagi. 
No, a Wiedeń, gdzie — ale daj- 
my temn porównaniu spokój, bo 
„9 już ze wszechmiar niebezpie- 
czne... 


41 r . : 
Niewątpliwie, po w Pra.| 


czynię przy- 


do rzędu jakby jednej z prowin 
cyj Trzeciej Rzeszy? Czy też sta 


sów? 


fi 


PZŻ 


iepodległości budowano w Pra- 
że na wyrost. Nietylko na miej- 
ce dawnych budowli wznoszono 
Ogromne nowe, ale zabudowywa- 


5 


W świetle pr 


W niepomierne dalsze obszary. 
: dodatku pozostawiono wew- Nieuspokojona granica 
TZ miasta duże rezerwy tere- e s 
Nowe, Gdy przejeżdża się przez BEGA Niemiee . z 
nie oe miejscami widzi SiĘ zupeł przez „Kurier = Poznaneki« różnił 
SPIE przestrzenie, po_Któ- | tekstów mowy kanclerza Hitlera w 
znów ukazują się długie redakcji PAT'a i prasy niemiec- 
SA nowych domów, państwo: | kiej. 
: i prywatnych. Tak np. w|." Wileński „Głos Narodowy“ o- 


Inocno-wschodniej stronie zbu. | świadcza, że z pominięcia przez kan 


OWano odrazu na najdalszej pe-|clerza w wyliczeniu uspokojonych 
he erji gmachy Sztabu General. | granic wschodu 
80, Politechniki i wielu urzę.| snie wynika bynajmniej, abyśmy 
dów państwowych Dotari dó wskutek tego uważali za bezpośrednio 
nich odl LTE Hana - J É . | zagrożoną naszą granieę zachodnią. Do 
Mist ywa się przez zupełnie takiego wniosku brak innych  elemcu- 
e Dola. tów pozytywnych, wskazujących na 
Jakby wzorem owego chłopa istotne jej natychmiastowe zagrożenie. 
żę znanej bajki Tołstoj nan. |Ale w owym końcowym ustępie prze- 
wano co aj O181t0Ja, ZAOTY- | mówienia. kanclerza kryje się wyraźne 
aby 'oraz szersze kręgi ziemi, | zaprzeczenie poglądu, którego nic po-| 
Sz zagarnąć jej jak najwięcej, | dzielamy, a który wmawia opinji część | 
Jak najkrótszym czasie. I w| Prasy, mianowicie, iż w najbliższym | 
bajce ; Kóobóenych dołach Czę | Szsie linia polityki niemieckiej pro-| 


chos} 


z, OWacji plug wypadł nagle 
skure oracza. Same państwo 
wraże! się, a Praga czyni dziś 
Snie olbrzymiego  pałacn, 
szącego się w majątkn ziem 
Pares znacznie uszćzupionym po 
nacji. 
Kar. Owa stolica przechodzi o- 
tą na oby narodowej. Reprezen 
odwa E i publiczne bale zostały 
cz zp A ci młodzi, co tań- 
kawi dancingach restauracyj i 
bahu m, czynią to jakoś bez za- 
* lema powodu do wesoło- 
bocie się powiększa, 
botni ają jeszcze nowi bezro- 
3 a ranych Czechosłowa- 
asno Tów. Zaczyna się robić 


wadzić będzie wyłącznie w kierunku za- 
chodnim. To błąd, osłahiający naszą 
czujność”, 

„Kurjer Poznański* zaś pisze: 

„Nie do mas należy sugerowanie Mi- 
nisterstwu Spraw Zagranicznych, co i 
jak czynić powinno, ale nie możemy 
nie stwierdzić faktu, że wyodrębnienie 
przer kanclerza granicy wschodniej | 
z pośród innych granic Rzeszy jako — 
nie wspokojonej wymaga naszem zda- 
niem wyjaśnienia na drodze dyploma- 
tycznej, jak Polska ma te rozumieć, 
zważywszy, łe przygniatająca większość 
wschodniej granicy Rzeszy, to granica 
polsko-niemiecka”. 


W ośmiu szufladkach 


„Dziennik Powszechny“ donosi, 
że jak wiadomo 

sen. Tomaszkiewicz wysunął nic- 
dawno projekt oparcia życia społecz- 
no - politycznego na 8 typowych for. 
maeh organizacyjnych. Sprawa ta sta- 
ła stę obecnie przedmiotem prac Biura | 
Planowania 0.Z.N. Czeka nas więc | 
wkrótce projekt wtłoczenia życia spo- 
łeeczeństwa w 8 zestandaryzowanych 
szufladek”. 

Jedną z tych szufladek ma być 
przymusowa organizacja rolnictwa, 
prowadząca dg szkodliwego obez- 
władnienia społeczeństwa: 

„Szkodliwość takiego obezwładnienia 
społeczeństwa, którego - ofiarność, pręż- 


s czeba stąd jechać — słyszy 
szukac o oświadczenia — trzeba 
ac 8dzieindziej chleba. 

= A mój”... Oczekiwany 
u yakana ców z taką tęsknotą, 
jazmn + wśród wybuchów entu- 
eraz za s, dowego, okazuje się 
swych dE: zczupły dla wszystkich 


» 


mm N 
— 


„zleci. I brak w nim za- 


: SIĘ od aé > ; 
léw Odczuw: awe 
] Światł uwać nawet ciepła 


a Do > ność i wola do czynu — są i zawsze 
Opalni 3 } niedawna bogate będą ostoją siły Państwa — nie ulega 
dla e czeskie dostarczały wę- | watpliwości. To też społeczeństwo pro- 


W eksport — dziś Czechosły- 


Do trosk dnia codziennego do- 
łączają się jeszcze gorsze proble- 


wsze zapomnieć o niedawnej, peł 
nej dynamiki przeszłości i zejść 


rać się przetrwać do lepszych cza 


tych wszystkich kierunków. 
szerokich 
nieraz wyraz 
? | krzywdzić Czechosłowacji, 
że niedaleką już jesi 


-| raj ustał azyl 


asy 


wodnich rząd, nie 
prowadzić 


sprawy, które 
wiązywać”, 


przychodzi nam 


Ścieżka obok drogi 
Wznowione w styczniu 


rakteryzuje  feljetonista 
Przeglądu* Regnis: 


„Cieho, spokojnie, wycieczkami i o- 
| głoszeniami zakończony został styczeń. 


Dyskusja budżetowa kleiła 


mile oczy 
słuchaczy, referaty stanowiły dobrą ko- 
łysankę. Na parterze przy ul. Wiej- 


skiej zdala 
„Ścieżką obok drogi”, 


Kupcy tytoniowi 
do szefa OQzonu 


I w prasie i w społeczeństwie | oku narodowo - soc 
można znaleźć odzwierciadlenie | dzienników. 


79 | 


jest w stanie prze- 
jakichkolwiek generalnych 
akcyj, że jego działalność rozpada się 
na mniej lub więcej samodzielną dzia- 
alność 11 ministrów, że nie mamy, rzą- 
du przedstawiającego zwarty pogląd na 
roz- | 


obrady 
komisyj budżetowych obu Izb cha- 
„Naszego 


Jak donosi „Gazeta Polska“ szef 
Ozonu gen. Skwarczyński otrzymał 


następującą uchwałę: 
„Wykonując  jednomyślną 


uchwałę 


zjazdu delegatów Związku Sprzedaw- 
ców Wyrobów Tytoniowych R. P. od- 


bytego w dn. 29 stycznia b. r. w War-| 


szawie Zarząd Centralny Związku w 
toniowego przesyła Panu 
zapewnienie czynnej współpracy 
zjednoczeniem Narodu”. 


„Co. ta Ita zawiniłła* 


Atak Jehanne'y Wielopolskiej na 


p. Iłłę Tłakowiczównę jest dalej 
przedmiotem żywej dyskusji w pra 
sie. „Il. Kurj. Codz.“ pisze o mo- 
tywach, któremi kierowała się au- 
torka „Kryjaków' i wśród nich re- 
jestruje następujący: 

„Autorka, która przez dziewięć [at 
zajmowała zupełnie wyjątkowe stano- 
wisko w ministerstwie spraw wojsko- 
wych, dzięki życzliwości 
musiała być solą w oku dla wielu o- 
sobistości. A w książce swojej, choć 
nie krytykuje nikogo, pominęła licz- 
nych dygnitarzy, a o niektórych pisze 
po kobiecemu, z pewną ukrytą złośli- 
wością. Zapewne więc uformował się 
teraz zwarty front urażenych przeciw 
autorce, która dziś nie ma` już „ple- 
ców”. Pani Jehannie nie brakło tedy 
zapewne zachęty do ataku”. 


|Jak to było z Carnot'em 


niedawno, że dwa 


dzienniki ozonowe „Nowy Kurjer“ 


| imienia zjazdu i całego kupiectwa ły-| 
| Generałowi | 
nad 


Marszałka, | 


wyborczej pisze w „Czarno na Bia- 
od miasta maszerowano | €M“ p. Antoni Wieczorkiewicz: | 


|nych nastrojów i dążeń społeczeństwa. 
To też nie dziwnego, że hasło zmiany 
ordynacji wyborczej, z którem głośno 
szedł do wyberów Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, 
odbija się dziś w sali i kuluarach gma- 
chu przy ul. Wiejskiej. Ale nie dziw- 
nego również, że opinja publiczna od- 
mawia 
cyzyj, sięgających w przyszłość”, 


że miawniaja się ostatnio 


wpływów niemieckich. 


tegoż pisma wieść, że 


Pieczeń z Góringowego 


legraficzna „Express“ 


cjach berlińskich 
dzisiejszych czasach potrawa, a miano- 
wicie pieczeń z żubra. Żubr tęn, ważą- 


poznański i „Dziennik, Polski“ zamie | 
że w okresie |Ściły identyczny artykuł, usiłujący 


aci jekty te odrzuca i nie uznaje za — ZS 

we pop osiada go zaledwie poło- haha Donosiliśmy 

KWestia „024 dla niej samej. A Rząd i 14 ministrów 

e] ka oświetlenia? Wszak prąd Czas“, twierdzi 

à yczny ; 3 3 » $ , 3 YA 2 = 3 
taz dia panest dostarczany te- „planizmu* żyjemy bez płanu, dla- | dowieść, że Wincenty Witos zbył 


St z terenu, zabrane- 


krzyk j tego, że 
z Trzecią Rzeszę. Jeden 


przę 


się prawa do amnestji, bo nie wziął 
„pozhawiony wyraźnych linij prze-| przykładu z Carnota z czasów Na- 


mimo pięknych o- 


W | świadczeń dra Dietricha o konie- 
warstwach spotyka się| czności idealizmu w dziennikar- 
wiary, że wielkie| stwie... 

demokracje nie pozwolą więcej 
lub, 
zupełna 
-| zmiana. Ale równocześnie widzą, | 
że zbyt wiele zaczyna nad Cze-| 
chosłowacją ciążyć wpływów ze 
-| strony potężnego sąsiada. Wczo- 
emigrantów nie- 
mieckich, dziś znów wolność pra 
sy czeskiej zaczyna być solą w 


Zabór Sudetów okazał się nie 
likwidacją sporów, lecz jedynie 
początkiem inegerencji Niemiec 
w sprawy wewnętrzne Czech. Jak 
daleko się ona posunie — oto 
najaktualniejsze, najbardziej drę- 
czące pytanie nad Wełtawą. 

Bo nic się nie uspokoiło mimo 
tylu poniesionych strat. Mniej- 
szości niemieckie, pozostałe w 
Czechach, nadal stanowią instru- 
ment polityki Rzeszy niemiec- 
kiej. Nikomu z owych Niemców 
nie pozwala specjalne rozporzą- 


Praga, w lutym. 


jalistycznych | Czechosłowacja tak niebezpiecz- 


nego zagadnienia, jakiem dla każ 
dego zainteresowanego w tym 
względzie państwa w Europie 
jest kwestja mniejszości niemie- 
ckiej. 

Ale to nie wszystko. Żelazna 
obręcz zaciska się coraz ściślej 
wkoło okrojonej republiki, obej- 
muje i stosunki polityczne i eko- 
nomiczne. Życie polityczne, ście- 
śnione do istnienia tylko dwóch 
partyj, jest oczywiście pozbawio- 
ne silniejszege tętna, Między rząd 
centralny a rządy Słowacji i Ru- 
si Zakarpackiej wciska się caraz 
więcej jątrzących kwestyj. Jakby 
niedość było wewnętrznych trosk 
wynikających ze zmiany sytuacji. 


dzenie rządu niemieckiego przy- Tak np. jak nakierować stosunki 


Jać obywatelstwa 


eee : . 5 
niemieckiego. ekonomiczne? 


Jak rozwiązać 


Mają oni zostać jako forpoczty, kwestję budżetu armji, którą wie 
Co więcej, ilość ta zostanie sztu-| le miarodajnych czynników chce 


cznie powiększona. 


Uniwersytet sprowadzić do roli milicji i ob- 


niemiecki w Pradze i tamtejsza | Ciąć wydatki na ten cel o poło- 


politechnika 
życzenia 


niemiecka w myśl| W€ę. Jak poradzić sobie z brakiem 
D ONE) = ð 
rządu Trzeciej Rzeszy taboru? 


(Niemcy zabrałi 2.500 


mają być nadał utrzymane. Aby‘ wagonów i 800 parowozów!), 


zapewnić im słuchaczy, odmawia 
się młodzieży z Sudetów wstępu 
na wyższe uczelnie niemieckie, | 
nadto kieruje się młodzież z Trze 
ciej Rzeszy do tychże zakładów, | 
którym w dodatku udziela się 
specjalnych subwencyj. i 

Tak, nawet za cenę utraty bo- 
gatych terenów, nie pozbyła się 


ROTZAEZTZ NIWIE ZZA 


| 

połeona. A tymczasem, jak było z 
Carnot'em pisze „Zwrot*: | 
„Łazarz Carnot, wielki „organizator 
zwycięstwa” z lat 1793-7, w roku 1814 
nie był wcale wygnańcem. Napoleon 
nietylko nie wygnał lego wielkiego re- 
publikanina, ale, wręcz przeciwnie, za- 


raz po zamachu stanu r. 1799 odwołał 
go z wygnania (na kłórem 
lat przebywał z łaski Barrasa, Renbella 


i innych wewnętrznych okupantów re- 
publiki). 
wojny”, 


od dwóch 


Zamianował 


go ministrem 


© zmianie ordynacji 


wyborczej | 


O Sejmie i zmianie ordynacji ' 


„Sejm obeeny nie odzwierciadla istot- 


tak niemrawem  cehem i 


obecnemn Sejmowi prawa de- 


„Il. Kurj. Codz.“ zwraca uwagę, 


„w węgierskim kociołku politycznym 


Cei skutek 


a aa E widzi w tem z 


Jednocześnie z Pragi dochodzi do 


„Z zwiększonych Węgier, autonomicz- 


nego Siedmiogrodu i zmniejszonej Ru- 
mun ji, 
miałoby być wytworzone 
państwo, połączone unją personalną pod 
berłem 
wiedzieć czy większość opinji węgier- 
skiej zachwycona jest takicm rozwią- 
zaniem. Przeceiwstawiają się temu pla- 
nowi zwłaszcza ci, którzy wciąż jesz- 
cze marzą o rewizji zupełnej, t. 
osiągnięciu granic Węgier przedwojen- 
nych”. 


zdaniem tych  rewizjonistów, 


A n 
trialistyczne 


n 


króla Karola. Nie można 


po- 
n 


n 


ji. o 
n 


żubra 


Jak donosi z Berlina Agencja Te-| w 
(ATE): 

„Niedawno pojawiła się w restaura- 
niczwykle rzadka w 


1.200 kg. pochodzi z rewiru feld- 


marszałka Goeringa w Schorfheide, Po- 
nieważ nie nadawał się on dla celów 
hodowlanych, 
w ten sposób żubr ten stał się urozmai- 
| ccniem menu berlińskich smakoszów?*. 


musiano odstrzelić i 


go 


nia 
twardej walki, jaka czeka go w 
przyszłości. 


Ale gorsza od tego wszystkie- 
go jest ciągła presja zewnętrzna. 
Ze szpalt prasy mogła. ostatnio 
Czechosłowacja dowiedzieć siĘ 
wyraźnie, że jest „narodem pod- 
porządkowanym narodowi nie- 
mieckiemu” i że jest wcielona do 
„obszaru życia niemieckiego”. 
Taka konstrukcja nie zostawia 
chyba żadnych złudzeń co do 
istotnych zamiarów Trzeciej Rze- 
szy w kierunku zupełnej prepon- 
derancji żywiołu germańskiego 
nad opuszezonym przez wszyst- 
kich narodem czeskim. 

Jak zachowa się Czechosłowa- 
cja wobec owego naporu? Nie- 
wątpliwie przez cały kraj, zwła- 
szeza przez stolicę, przeszedł o- 
bok depresji pewien ożywczy 
prąd, który może okazać się zdoł 
nym do wytworzenia oporu mo- 
ralnego i wzbogacenia  dotych- 


czasowej jednostronności mater- 
jalistycznej pierwiastkami 
| wemi i duchowemi, niezupełnie 
| dotychczas docenianemi w nad- 


ideo- 


| wełtawskiej republice. 


Przedewszystkiem z Pragi, gru 


| pującej w najliczniejszym zakre- 
sie 
przypuszczalnie początek odro- 
dzenia. 
szące 


keła inteligencji, wyjdzie 
Już szczegóły towarzy- 
chwilom zgonu wielkiego 
isarza Karola Capka, świadczy- 
y poniekąd symbolicznie o za- 


początkowaniu nowego okresu. 
Zmarły, do niedawna jeden z 


przywódców kierunku husyckie- 
go w Czechach, zerwał z wyłącz- 
W węgierskim kociołku |! 
az: az kilka dni przed śmiercią pojed- 
nał się z Kościołem katolickim. 
Pogrzeb 


| zgrzyty, tarcia i nieporozumienia przed) $ 
wyborczyni „skokiem w ciemność”. S 


tością wolnomyślicielską* i na 


jego zgromadził wszy- 
tkie sfery polityczne i religijne, 
tał się jakby manifestacją zro- 
umienia konieczności zjednocze- 
wszystkich sił narodu do 


Światła elektryczne w Pradze 
a chwilę gasną, potem znów jaś- 
ieją. Nic lo. Tak, jak jest, moż- 


na wierzyć, że stolica okaże się 


aprawdę silną i wytworzy w 
ieugiętym oporze nietylko wła- 


sne, wystarczające na jej potrze- 
by środki materjalne, ale, co waż 


iejsza, wykrzesze z duszy na- 


rodu ożywcze siły duchowe, zdol- 
ne przeciwstawić się brutalnym 
zapędom materjalistycznego świa 
topoglądu niemieckiego  narodo- 


ego socjalizmu. 
Krzysztof Poraj 


'Pomoc zimowa 


dla dzieci 
bezrobotnych 


to obowiązek Polaka 
I chrześcijanina, 


W świecie filmu 


Polskie sprawy filmowe 


Mamy na myśli te sprawy, które 
poruszono w jednym tylko dniu — 
11 stycznia — w Sejmie i na wie- 
czorze dyskusyjnym Związku Spra- 


wozdawców i Publicystów Filmo- 
wych. 

W Sejmie p. Michalski, prezes 
Funduszu Kultury Narodowej, 


stwierdził brak fachowców w pro- 
dukcji filmowej. W Związku p.p. 
Ford i Toeplitz, znający dobrze sto 
sunki na rynku filmowym francu- 
skim i angielskim, stwierdzili, że 
eksport filmów polskich do Fran- 
cji i Anglji nie ma żadnych szans 


powodzenia. 
Czy istnieje junctim pomiędzy 
tem i tamtem? Istnieje. Dopóki 


produkcja krajowa będzie obliczo- 
na tylko na ciasny rynek wewnętrz 
ny — nie może być mowy o jakimś 
większym rozmachu, wykraczają- 
cym poza „chałupnictwo”. W dal- 
szym ciągu będą nakręcane powie- 
ści popularnych autorów z prasy 
brukowej w obsadzie, dyktowanej 
przez właścicieli kin prowinejonal- 
nych. Produkcja taka na wielkie 
rynki zagraniczne nie trafi. Chyba, 
gdyby „Naczelna Rada Przemysłu 
Filmowego — albo inna jakaś ad 
hoc stworzona instytucja — podję- 
ły się nakręcać, raz lub dwa razy 
do roku, filmy „prestiżowe“, ze spe- 
cjalnym kosztorysem, nie obliczo- 
nym na zysk doraźny. 

Ale tu właśnie — no i wogóle— 
wysuwa się na plan pierwszy po- 
ruszona w Sejmie kwestja braku 
fachowców, odpowiednio wyszkolo- 
nych i dobranych, w naszej produk- 
cji filmowej. Bez elity fachowców 
nie wkroczymy na rynek świato- 
wy; bez rynków zagranicznych nie 
wyjdziemy x opłotków  chałupni- 
ctwa — oto błędne koło, w którem 
zamyka się problemat rozwoju pol- 
skiej produkcji filmowej w obecnej 
jej postaci, jako inicjatywy pry- 
watnej. 


Z tem szkoleniem sił fachowych 
sprawa. była postawiona w Polsce 
odrazu źle, bo do góry nogami. Za- 
miast szkolić kadry kierownicze i 
techniczne — rzucono się do zakła- 
dania „szkół filmowych“ dla adep- 
tów i adeptek! Jak gdyby talent 
można było „wyrobić“ w szkole, 
gdy ktoś nie jest nim obdarzony! 
Większość tych imprez — o wy- 
jątkach nie mówimy — polegała 
poprostu na niesumiennej eksploata 
cji owczego pędu licznych kandyda- 
tek i kandydatów na „gwiazdy“ fil- 
mowe. Okres ten na szczęście — mi- 
nął. Ale i dziś, kiedy filmy dźwię- 
kowe obsadza się siłami teatralne- 
mi, istnieje w dalszym ciągu ten 
dziwny paradoks, w imię którego 
żąda się od byle „krowienty* cen- 
zusu naukowego dla wstąpienia do 
P.LS.T.. dyplomu tegoż Instytutu, 
egzaminów do Z.A.S.P, itd., gdy 
tymczasem nakręcanie filmu, a' więc 
funkcję kardynalną, powierza się 
często dyletantom, których nikt nie 
spyta o fachowe przygotowanie, o 
dyplom ukończenia jakiejś fachowej 
uczelni, albo bodaj o świadectwo z 
praktyki zagranicą, gdzie te spra- 
wy poważniej są traktowane, A 


Państwowa Rada 
Sportu Lotniczego 


rozpoczęła swe prace 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
sali konferencyjnej Ministerstwa Ko- 
munikacji, pod przewodnictwem wice- 
ministra Komunikacji, inż. A. Bob- 
kowskiego pierwsze posiedzenie Pań- 
stwowej Rady Sportu Lotniczego przy 
ministrze Komunikacji. 


W konferencji wzięli udział nastę- 


pujący członkowie Rady: gen. dyw, 
inż. L. Berbecki, prezes Zarządu Głów- 
nego L.O.P.P.; — gen. bryg. W. Bort- 
nowski, prezes Rady Klubów Afiljowa- 
nych; — gen. K. Sawicki, dyrektor 
Państwowego Urzędu W. F. i P. w; 
— płk. pil. inż. F. Wiede, dyrektor 
departamentu Lotnictwa Cywilnego w 
Min. Kom.; dyr. O. Grosser — prezes 
Aeroklubu Lwowskiego, płk. pil. Na- 
zarkiewicz z Dowództwa Lotnictwa o- 
raz płk. pil. A. Domes — sekretarz 
Rady. 


Po przyjęciu regulaminu obrad Rady 
rozwinęła się szczegółowa i wyczerpu- 


jąca dyskusja nad bicżącemi zagad- 
nieniami rozwojowemi sportu lotni. 
czego. 

Do zadań Rady, kfóra jest organem 


doradczym Ministerstwa Komunikacji | 
w sprawach sportu lotniczego, należy | 
rozważanie i opinjowanie zagadnień o- 
gólnych sportu lotniczego. 


skutek jest ten, że najlepsi w fil- 
mach polskich są wykonawcy, a 
najgorsi — dyrygenci. I przegry- 
wamy rok za rokiem kampanje fil- 
mowe, z winy niedołężnego dowódxz- 
twa. Bo wykonawców i aktorów 
Polska ma wyśmienitych. Tylko źle 
kierowanych. 

Chcąc mieć dobre wojsko, trzeba 
zacząć od tworzenia kadr oficer- 
skich. Chcąc mieć dobrą produkcję 
filmową — trzeba stworzyć elitę 
naprawdę zdolnych, fachowo wy- 
kształconych, kierowników techni- 
cznych, a zwłaszcza reżyserów. Z 
dyletantyzmem i „patałaszeniem', 
tak długo tolerowanem, czas naj- 


wyższy skończyć, o ile polska pry- 
watna produkcja filmowa chce na- 
prawdę wyjść z błędnego koła i z 
dreptania w jednem miejscu. 

Podczas dyskusji w Sejmie dnia 
11 b. m. domagano się funduszów 
na stypendja, między innemi, dla 
reżyserów i techników filmowych, 
udających się dla wyszkolenia za- 
granicę, gdzie nie brak odpowied- 
nich fachowych uczelni. W intere- 
sie krajowej produkcji, w interesie 
zresztą całego przemysłu filmowe- 
go w Polsce, leży poparcie wszelkiej 
inicjatywy w tym kierunku i wystą 
pienie z inicjatywą własną. 

L. B. 


Premjery fiim owe 


„kłamstwo Krystyny” (Kino ,„ Capitol“) 


Według powieści Stefana Kiedrzyń- 
skiego nakręcono film, który wywie-, 
ra wrażenie nieco 'przygnębiające. i 

Mniejsza już o płaskość tematu, |! 


itastrofy bywają 


„fotomontaż, To nie prawdziwy dra- 
mat, gdzie motorem narastającej ka 
rozpętane namięt- 
ności, albo ślepe siły. To raczej na- 


preparat ma bowiem wszystkie ce-| miastka różnych łzawiących mikstur 
chy bomb łzawiących marki „Trędo- w prymitywnem opakowaniu. 


wata“, Gorzej, że właściwie dramat | 
sprowadza się tam do beznadziejnej. 
głupoty środowiska. Zwracaliśmy już 
nieraz uwagę na niezwykłe zgęsz- 
czenie głupoty w filmach krajowych. | 
Gdybyż to jeszcze w komedjach! Zna | 
my przecież w dziejach teatru polskie | 
go „tragedję ludzi głupich”, a mia- 
nowicie „Ich czworo“ G. Zapolskiej. 
Ale to była zawiesista drwina z 
gromadki safandułów i głuptasów, 
których  „tragedja'* budziła śmiech. 
Tymczasem w „Kłamstwie Krysty- 
ny* każą nam przejmować się po- 
ważnie dramatem, osnutym na nie 
prawdopodobnej głupocie wszystkich 


Nasuwa się jednak pewien skru- 
puł: czy nie zawiele żądamy, wyma- 
gając od fabrykantów tanich namia- 
stek jakiegoś prawdziwego dramatu? 
Bądźmy pobłażliwi... 

Reżyserja i technika — jak to się 
mówi — „na poziomie”. Na poziomie 
niewybrednych wymagań. O innych 
przecież nie może być mowy. 

Elżbieta Barszćzewska wyciska lu- 
dziom łzy w roli uciśnionej niewin- 
ności. Szkoda, że z wyjątkiem dwóch 
zbliżeń, gdzie wygląda prześlicznie, 
jest naogół źle oświetlona, Nowy 
amant p. Jerzy Śliwiński, sprawił 
zawód. Nie rokujemy mu sukcesu w 


osób, wodzonych za nos przez mi- rołach amantów. Jacek Woszczero- 
zernego pijaczynę Krążka, który w, wicz wyróżnił się znów mocną kom- 
takiem otoczeniu wyrasta na postać | pozycją nikczemnika i pijaka Krąż- 


„demoniczną ”,,.. 
Ta dysproporcja głupoty jest 


w |ramentem w epizodzie 


ka. Loda Halama imponuje tempe- 


tanecznym. 


dodatku podana w sosie grubych non | Ale temperament w tańcu to jeszcze 
sensów. Weźmy np. scenę, w któ- | nie wszystko... 


rej ojciec bohatera, prezes Marlec- 
ki (K. Junosza Stępowski) „odwa- 
la“ starego Duvala z „Damy Kamel- 
jowej'. żąda mianowicie od Krysty- 
ny, żeby wyrzekła się małżeństwa z 
jego synem, bo go „unieszczęśliwi”. 
Mniejsza o szablon tej sytuacji. Ale, 
odchodząc od Krystyny, kładzie pie- 
niądze na stół (stary Duval był de- 
likatniejszy z damą z półświatka) 
i pomimo, że oburzona i zrozpaczona 
dziewczyna wyrzuca je za nim na scho 
dy, on ani się zdziwił, ani zmienił 
o niej opinję. Notabene, opinię, wy- 
snutą z telefonicznego anonimu... 
Matka bohatera (M. Ćwiklińska) po- 
stępuje, jak skończona idjotka, źle 
zrozumiawszy pochlebne dla Krysty- 
ny zdanie jej szefa (B. Samborski). 
Co się tyczy samego bohatera (J. 
Śliwiński) to wystawia on sobie świa 
dectwo skrajnego ubóstwa, mówiąc 
ojcu po swej ostatniej rozmowie z 
Krystyną: „Miałeś rację! Ona nie 
warta mojej miłości“. 

Jest jeszcze ojciec bohaterki, zu- 
pełnie zdeklarowany kretyn (M. 
Znicz). Dziewczyna więc pada ofiarą 
gremjalnej głupoty. I to jest właśnie 
— mówiąc dosadnie lipa, puc i 


| 


| 


Na zakończenie, jedna uwaga 0-7 
gółna: każąc występować popular- 
nym aktorom w rolach statystów, 
robi się im krzywdę, a „nowym twa- 
rzom* -— adeptom i adeptkom — od 
biera się wszelką nadzieję na debiut 


zdj 


Wyksztafcenie w Polsce 


SZKOŁY 


POWSZECHNE SRED 


278 000 
PRZECIĘTNIE RO 


Przed dwudziestu laty ustawą z dnia 7 
lutego 1919 r. wprowadzono w Polsce po- 
wszechny obowiązek szkolny, obejmujący 
wszystkie dzieci w wieku od lat 7, Nau- 
ka w szkołe powszechnej trwa dla | 1żde- 
go dziecka 7 Jat i ma za zadanie dać 
potrzebne ogółowi obywateli jednolite 
podstawy wychowania 1 wykształcenia o- 
gólnego oraz 
obywatelskie 


przygotowanie społeczno 
z uwzględnieniem potrzeb 


SZKOŁY 


SZKOŁY 


NIE WYŻSZE 


CZNIE KOŃCZY 


życia gospodarczego. 
Jak widzimy z rysunku większość koń 
czy swe wykształcenie formalne w SzK% 
le powszechnej, uzupełniając je na każ 
sach dokształcających, obowiązujących żę 
18 roku życia, Tylko 5 proc młodziej 
wychodzącej ze szkoły powszechnej koz 
czy szkoły średnie, z tej zaś liczby 
proc. przeprowadza studja wyższe. 


CE, 


Karykatury Tadeusza 


Strzemie-RleczyńsKi050 


wkrótce w maszerm pismie 


wkrótce pewną nowość. Będą nią, 
zamieszczane co jakiś czas karyka- 
tury znanych osobistości ze świa- 
ta gospodarczego, oraz działaczy 
społecznych, rysowane wprawną i do 
świadczoną ręką znanego artysty— 
malarza Tadeusza Strzemię - Kle- 
czyńskiego. 

Mamy już w teczce szereg tych 
karykatur, które w bliskim czasie 
urozmaicą łamy naszej gazety. Bę 
dą nowością cenną, jak cenne Są 
wogóle prace tego artysty. 

Nazwisko Tadeusza Strzemię-Kle 
czyńskiego znane jest szeroko. Kie- 
dyś uczeń wielkiego artysty ś. p. 
Stanisława Lentza, później aż do 
chwili obecnej sam malarz znako- 
mity, jako specjalność obrał sobie 
karykaturę. 

Nie jest mu też obcą współpra- 
ca z prasą. Tadeusz Strzemię-Kle- 
czyński był w różnych okresach 
czasu współpracownikiem „Muchy“, 


W piśmie naszem r 


w jakimś epizodzie. Bardzo to wad-| „Osy*, „Szopki“; „Szezutka“, „Kur 


liwy i niezdrowy system. B. 


| 
U 


jera Łódzkiego”, „Gazety Porannej 


„Załoga nieustraszonych” 


(Kino „Colosseum'') 
Pomimo niezgrabnego tytułu, film ustraszonych'* posiada wzorowy sce- 


dobry. 


nopol dzierżą Amerykanie. „Załoga 
nieustraszonych* ma nadto posmak 
aktualności w chwili, kiedy prezydent 
Roosevelt zdaje się wracać do Wilso- 


Należy on do kategorji fil- narjusz | wzorową 
mów „męskich“, których quasi - mo- | Ford). 


nowskiej polityki interwencji w Euro- | 


pie. Tytułowa „załoga“ przyczynia się 
do klęski mocarstw centralnych w 
r. 1918, zatapiając niemieckie łodzie 
podwodne. Przypomnienie na czą- 
sie 


Wątek heroiczny — heroiczny bez 
blagi i bez pozy — splata się z wąt- 
kiem romantycznym i komedjowym 
w jeden zwarty kłębek. „Załoga nie- 


reżyserję (John 
To też sprawia ten film 


stojny Tom Greene w roli głównej 


Foster wciela się w postać wzoro- 
wego oficera marynarki wojennej. Da 
wno niewidziany George Bancroft 
ma dość niewdzięczną epiżodyczną 
rolę. Główna bohaterka, w interpre- 
tacji Nancy Kelly, jest nieładna i 
nieciekawa. Główną zaletą filmu są 
sceny zbiorowe i batalistyczne, w któ 
rych brawura kojarzy się z niefra- 


sobliwym humorem. B. 


Od czasów Jagiellonów do dziś 


Serdeczna przyjaźń Polski z Bułgarią 


W przepełnionej sali Polskiego In- 
stytutu Współpracy z Zagranicą od- 
był się zajmujący odczyt b. wieeprezy 
denta m. Warny p. Gerczo-Gercze- 
wa p. t. „Możliwości zbliżenia polsko- 
bułgarskiego. Odczyt zagaił prezes 
Instytutu dr. H. Gruber, m. in. wi- 
tając zebranych, wśród których obec 
ni byli przedstawiciełe poselstwa buł- 
garskiego z posłem Trajanowem na 
czełe oraz b. poseł R. P. w Sofji dr. 
Grabowski. 


Prełegent stwierdził na wstępie, że 
gdy tylko przekroczył granicę ru- 
muńsko - polską, odrazu opanowało 
go dziwne uczucie radości, spowo- 
dowane zapewne wrodzonem przeko- 
naniem 6 braterstwie narodów sło- 
wiańskich, choć braterstwo ogólno- 
słowiańskie pozostaje zawsze w sfe- 
rze marzeń. 

— Myślałem jaż w drodze — mó- 
wił prelegent o konieczności ściślej- 
szego zbliżenia między narodami sło- 
wiańskiemi oraz  przewartościowa- 
niu tego, cośmy dali i dać możemy, 
jako grupa szczepowa. 

Dając szkic historyczny  stosun- 
polsko - bułgarskich, p. Ger- 
czew wspomniał, że datują się już 
od czasów, kiedy król Władysław III 
padł pod Warną w walce o chrześci- 
jaństwo. Adam Mickiewicz jakiś czas 
przebywał w Bułgarji, mieszkając w 
Burgasie, gdzie były zakwaterowane 
pułki Sądyk - paszy Czajkowskiego. 

Polacy brał udział w walkach o 
wyzwolenie Bułgarji w r. 1877. Do- 
piere wszakże po wojnie Światowe, 


stosunki polsko - bułgarskie pięknie 
rozkwitły. Jest to zasługą plerwsze- 
go posła p. Baranowskiego, a potem 
dziesięcioletniej pracy p. dr. T. Gra- 
bowskiego, kontynuowanej przez na- 
stępne dziesięciolecie przez obecnego 
posła min. Adama Tarnowskiego. 
Szczególnie żywy jest kontakt kul- 
turalny między obydwoma krajami. 

Aby się zaprzyjaźnić wszakże, trze- 
ba się znać, aby się zaś poznać, trze- 
ba u siebie bywać wzajemnie. Dlate- 
go też należy spotęgować turystykę 
wzajemną. Coprawda, turyści polscy 
w Warnie, dzięki „Polskiemu Domo- 
wi“ stanowią kontyngent najliczniej- 
szy. 

Ale Bułgarja posiada pozatem na 
n obszarze, największą na świe 
cie ilość źródeł mineralnych, bo aż 
140 najrozmaitszych, nie ustępują- 
cych bynajmniej zagranicznym. Na- 
tomiast turystów bułgarskich w Pol 
sce jest mało. Trzeba aż specjalnych 
okazyj, jak targi poznańskie, wscho- 
dnie lub Fis. Powinno się wzmocnić 
polską propagandę turystyczną w 
Bułgar ji. 

Wiele do zdziałania byłoby w dzie- 
dzinie stosunków handlowych. Już, 
coprawda, w r. 1937 eksport do Bul- 
garji zajmował piąte miejsce, a czwar 
te wśród ogólnej sumy wwozu do 
Rułgarj. W tymże roku Polska przy= 
wiozła do Bułgarji: metali i wyrobów 
metalowych, instrumentów, aparatów, 
wyrobów włókienniczych i chemicz- 
nych oraz innych za 216 rmiljonów le- 


a, ZZ, 


wów, natomiast Bułgarja przywiozła 
do Polski: tytoniu, skór, owoców i 
wyrobów perfumeryjnych za 211 mil- 
jonów lewów. W r. 1988 obie te licz- 
by jeszcze wzrosły. 

Pozostaje — i to jest bardzo wa- 
ine — ie komunikącji kole- 
jowej między naszemi krajami. Co- 
prawda, linja samolotowa czyni nas 
sąsiadami, ale to mało. Trzeba mieć 
bezpośrednią komunikację kolejową, 
trzeba zwłaszcza usunąć trudności 
przy przeprawie przez Dunaj. Tylko 
zbudowanie mostu nad Dunajem mię- 
dzy Rumunją a Bułgarją rozwiązało- 
by sprawę. Dałoby możność dotarcia 
do morza Śródziemnego, a stamtąd 
na Bliski i Daleki Wschód, wreszcie 
znacznie ułatwiłoby połączenie z Bał 
kanami. Ma być, coprawda, już w 
końcu r. b. prom między Ruse i Du- 
surdże, ale dopiero most rozwiąże 
sprawę. 

Ze szczególnem zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani końcowej części 
odczytu, w której prelegent mówił: 


— Musimy spotęgować nasze sto- 
sumki handlowe, bo to nas unieza- 
leżni od państw, trzymających w 
swych rękach znaczną część wwozu 
i wywozu, a mogących w zależności 
od względów politycznych powodo- 
wać wstrząsy ekonomiczne. Czasy 
teraz takie, że trzeba natężyć wszyst 
kie siły, by obronić swe interesy i 
nie pozostać wtyle za innymi. Musi- | 


rzetelną satysfakcję miłośnikom praw 
dziwego kina. Młodzieńczy i przy- 
przedstawia się atrakcyjnie. Preston 


my patrzeć na życie trzeźwo... EL 


Diplomaticus. 


2 grosze“, „Kurjera Warszawskie- 
go“, „Kurjera Poznańskiego“. PrA* 
ce jego oglądała publiczność róże 
nych miast polskich na wystawać 
w Łodzi, Poznaniu i Gdańsku. 


Tworzący się obecnie album gosp? 
darczy i społeczny, z którego Cze” 
pać będziemy do naszego użyt 
cenne karykatury, obejmie podobizny 
znanych osobistości z różnych strot 
Polski, z Zagłębia Śląskiego i P% 
browskiego, Wileńszczyzny, 
etc. 

Karykatury te, stojące na Wys% 
kim poziomie artystycznym, będa 
z pewnością stanowić atrakcję £ 
dego numeru, w którym się ukażą 


m 
Przyjęcie w ambasadzie 
japońskiej 


Małżonka ambasadora japońskiego 
pani Sato wydała swe pierw: 


niowe. Obecni byli w salonach p” 
ambasady japońskiej przy ul iani 
rackiego m. in.: podsekretarz 5 k 
w MSZ hr. Szembek z makorgg 
ambasador rumuński Franassović de 
małżonką, poseł portugalski de Pod 
sa Mendes z małżonką, poseł £ raki 
Collas, z małżónką, poseł bugs ki 
Trajanow z małżonką, poseł i aś 
Hamid Saja, poseł szwedzki DaS% 
berg, poseł szwajcarski Martin, PoE 
jugosłowiański dr. Vukćević % daf 
żonką, poseł holenderski Ri 
Bosch van Rosenthal z małżonk? 
sel łotewski Ekisz z małżonką, Prge 
węgierski Hory, argentyński c4 
d'affaires Calvo z małżonką, atta 
wojskowy ambasady niemieckie 
Himer z małżonką i jego Zasteł i. 
kpt. bar. von Brockdorff, attache “7 
basady niemieckiej von Nost” ns 
Wallwitz z małżonką,. radca 3% 
sady włoskiej Carissimo Z małżonki 
sekretarz poselstwa greckiego uł 
rias, attache wojskowy poselstw: 
garskiego mjr. Dymitrow Z kiego 
ką, sekretarz poselstwa szwe je 
Grafstróm z małżonką, attache 
skowy poselstwa szwedzkiego a 
e 
ki s 


bieżącym sezonie przyjęcie POPS it 
” 


Toren i jego zast. por. Svahn 
sekretarz poselstwa wẹęgiers 
Perlaky - Kassa. Pozatem obeć 
wśród gości m. in. ambasa 
Olszewska, prez. Rotwand, 
ką, prof. Górka z małżonką, 
z małżonką, prez. Ciechano 
małżonką i córką, gen. Stachie KO 
wa, adm. Świrski, komandor 7. 
towski, radca Podoski z MSZ, 
Rostworowski, członkowie am 
japońskiej i w. in. pipl- 


Bal „Książek” 


Na takim balu jeszcze nie byli 
W niedzielę, 12 lutego, w 5% 
Hotelu „Bristol“ (wejście e, Bar 
wej) na balu Książek same OE się 
me książki zatańczą z nami, P zet* 
do nas zbliżyć, aby się z nam to 
knąć, aby spojrzeć na nas j lub 
ciekawemi oczyma „Córki Tuski v„ i 
„Żabusi*, „Anastazji“ czy m% 5 
„Marji“. Może gdzieś w tłumie 
nym rozegra się „Romans dzie ne 
Hennert', może zdobywczy wej mniczy 
salę „Pan Tadeusz" lub taje a, 
„Faraon“, zabłysną „Dwa * M e 
lub pojawią się nagle „Ludzie tych 
ku“. Kto wie, może która % erc 
żywych książek uwięzi nasze się 75 
mimo że będzie chciało stać 
tę jedną noc „Sercem lodów”. gaem 

kostjumowy, nazwany wału w 
k będzie atrakcją karna 
stolicy. 
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burgu itp.) i siłą rzeczy całkowi- 
pozbawione 

wi tendencyj polskich. 
Zresztą zamiast innych odpo- 


w takich jakoby dzisiejszych Niem-| ~, 
czech szkoły polskie posługują się pod- | Cie 
ręcznikami, używanemi w szkołach 

Połsce”, 


Twierdzenie ta jest 


oraz „Karpaty? 
Warszawa, Marszałkowska 151. 
218 


chowanie dzieci naszych szkół w du- 
narodowo-socjalistycznym, czego 


są obowiązujące 


jakichkolwiek 
chu 
wymowną ilustracją 


programy z historji”, 


Masch, któ 
Ą dn orym zależy bardzo na 
em ką Ych fabrykach luksembur- 


me 
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buł „1 lit » 
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. W roku 1800 był wodzem PE RHEE TEE T Zawracają nam gitarę 
kaczelnym Wand w: tola AM 3 solkę gotować do miękkości, na- Tym miljonem, a my stare 
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Szeroki rozmach prac Macierzy Szkolnej na Wołyniu |-oe=== 


mie może ulec zahasmowamóci 


Równe, w lutym. 


dzienne zebranie Wołyńskiego 
Zarządu Wojewódzkiego Polskiej 
Macierzy Szkolnej, poświęcone 


omówieniu obecnego stanu prac 
ustale 


Macierzy na Wołyniu i 
niu, które z zarejestrowanych po- 
trzeb kulturalno - oświatowych, 


powinny być uznane za najpil-. 


niejsze. 

Macierz prowadzi obecnie na 
Wołyniu 80 szkół powszechnych. 
Ponieważ jeszcze ponad 2009 
dzieci polskich na Wołyniu nie 
uczy się, stwierdzono, że nawet 
po przejęciu pewnej ilości szkół 
powszechnych przez Państwo, 
Macierz nadal będzie musiała 


Zupełnie nowa inicjatywa za- 
W Równem odbyło się cało- kładania i prowadzenia domów 
oświatowych przyjęła się na Wo- 
wielkie mo- 
uru: 
Oświato- 


łyniu dobrze i ma 
żliwości rozwoju. Narazie 
chomiono 6 Domów 
wych w lokałach 
Kierowniczki Domów 
wano na specjalnym 
Przygotowano do uruchomienia 
i budowy 16 nowych punktów, 


wynajętych. 


w których Domy Oświatowe po- 
rozpocząć 


winny - niezwłocznie 
działalność kulturalno - oświato- 
wą. Tylko brak pieniędzy stoi 
na przeszkodzie w zrealizowaniu 
tego zamierzenia. 


przygoto- 
kursie. 


Preliminarz budżetu przewidu- 


i je, że tylko dla utrzymania obec- 
nego stanu prac oświatowych, 


Wojewódzki Zarząd Macierzy zdo 


być. musi w r. b. zł. 223.000. 
Suma ta nie obejmuje pilnych 
zamierzeń, które nie powinny 


być odkładane. Preliminarz ten 
nie zawiera potrzeb poszczegól- 
nych Zarządów okręgowych (po- 
wiatowych) i Kół, których łączny 
budżet przekracza zł. 800.000. 
Jeżeli niezbędne prace kulturalne 
na Wołyniu mają być przez Ma- 
cierz wykonane, to budżet ten 
powinien być w szybkim czasie 
poważnie zwiększony. Wł. 


Z Krakowa 


utrzymywać mniej więcej tę så- | 
mą ilość szkół i nawet rozszerzyć | 
akcję nauczania dzieci w małych | 


grupach przy pomocy wędrow- 
nych nauczycieli. 
W zakresie szkolnictwa zawo- 


dowego, stwierdzono pomyślny 
rozwój gimnazjów kupieckich 


P.M.S. w Łucku, Sarnach, Ostro- 
gu, Zdołbunowie i Włodzimierzu. 

Wobec konieczności szybkiego 
ukończenia gmachów dla tych 


szkół zawodowych, postanowiono | 


szukać ofiarodawców poza Woły- 
niem, Niemal we wszystkich szko 
łach zawodowych liczba uczniów 
podwoiła się i dalsze prowadze- 
nie szkół w dotychczasowych, 
wynajmowanych i nie przystoso- 
wanych do potrzeb budynkach 
jest niemożliwe. 

Sprawa burs dla młodzieży 
kształcącej się w szkołach śred- 
nich, zawodowych i powszech- 
nych wyższego stopnia — to wiel- 
ka troska Polskiej Macierzy Szkol 
nej na Wołyniu. Sprawie tej po- 
poświęcono sporo uwagi. Przed- 
stawiciele powiatów  referowali 
potrzeby w tej dziedzinie i stwier- 
dzali niemożność zaradzenia złu 
z powodu braku środków finan- 


, 


sowych. Zwrócono uwagę na to, | 


że stypendja wypłacane 

samorządy, przeznaczane 
kształcenie zdolnej lecz ubogiej 
młodzieży, wynoszą ponad 100.000 
złotych. Otrzymują je wybrani 
przez samorządy młodzieńcy, któ- 
rzy uczęszczają do szkół śred- 
nich i wyższych a mieszkają na 
t. zw. stancjach. Uznano, że sty- | 
pendja te w większości powinny! 
być przezmaczone na kształcenie | 
zawodowe młodzieży, która wl 
przyszłości pozostanie na Woły-' 
nin. Wypłata powinna być u-| 
sknteczniana nie do rąk stypen- 
Gzystów, lecz na zapewnienie im, 


przez 


mieszkania, opieki i zdrowej żyw- | 
ności w bnrsach 


Z Pomorza 


na’ 


|  Sędziwa matka gen. broni Józefa 
| Hallera, Olga, uległa nieszczęśli- 
|wemu wypadkowi w dworze swoim 


|w Jurczycach, łamiąc wskutek u- 
| padku nogę. 

Chorą przewieziono do kliniki 
Z Częstochowy 
Åe a RO 


| 


Przed sądem grodzkim stanął 

Bronisław Polisa, oskarżony o usi- 
łowanie dokonania kradzieży na 
|szkodę gospodarza ze wsi Kocin 
| Stefana Świetlaka. 
Tło sprawy przedstawia się na- 
|stępująco: Polis, człowiek posiada- 
jący obficie zapisaną kartę karal- 
| ności, przed kiłku miesiącami uciekł 
z pewnej kolonji karnej dla prze- 
|stępców i chyłkiem skradając się 
| przez poła i lasy dostał się do wsi 
Kocin. Pewnej nocy Świetlak i je- 
go domownicy usłyszeli jakieś po- 
dejrzane szmery, a w następnej 
chwili spostrzegli za oknem dwie 
podejrzane sylwetki. 

Świetlak przekonany, że to zło- 


W nocy spłonął wie 
We wsi Rudniki, gm.  Będziny, 
powstał w nocy pożar w młynie e- 


lektrycznym należącym do Izraela 
Frydmana. 


Z Łodzi 


Nieszczęśliwy wypadek matki gen. Hallera 


| chirurgicznej w Krakowie, 
czuwa u jej łoża córka Anna. 

Gen. broni, cierpiący w Zakopa- 
nem na grypę, przyjedzie w tych 
dniach do Krakowa. 


gdzie 


Nie nie ukradł, a rękę stracił 
W sądzie złodziej gęsto się tłumaczył 


dzieje usiłują dostać się do miesz- 
kania, zdjął fuzję ze ściany i strze- 
lił w kierunku okna, raniąc Polisa 
w prawe przedramię w następstwie 
czego amputowano mu rękę. 

W sądzie Polis tłumaczył się, że 
przystanął za oknem mieszkania 
Świetlaków nie dla dokonania kra- 
dzieży, ale wyłącznie po to, aby po- 
prosić o nocleg. 

Obrońca oskarżonego prosił o 
wyrok uniewinniający, podkreśla- 
jąc, że oskarżony i tak poniósł su- 
rową karę'i obecnie jest godnym 
litości kaleką. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał 
Polisa na rok więzienia. (s) 


Iki młyn elektryczny 


(s) 


Rroaoy „wampir łódzki” przed sadem 


Rozprawa zą 


Po zakończeniu śledztwa w spra- 
wie zbrodni „wampira Łodzi” 
Ferdynanda Griininga — wygotowa 
ny został akt oskarżenia i ustalony 
termin sprawy sądowej. Proces po- 
twornego mordercy nieletnich od- 
będzie się w dniu 28 b. m. w sądzie 
okręgowym w Łodzi. 

Grining oskarżony jest o dwie 
zbrodnie i o usiłowanie zabójstwa. 
W dniu 17 października r. ub. Grii- 
ning zamordował błacharskiemi no- 
życami S-ietnią Władysławę Bagro- 
wską pod Kutnem i zbezcześcił jej 
zwłoki. Po aresztowaniu mordercy 


Z Lublina 


I 


trzy tygodnie 


Młyn doszczętnie spłonął. Straty | nastu ez t 
wynoszą około 40 tysięcy złotych, | drobnych rołników, którzy 


wyszło na jaw, że jest on również instytucji bankowej. Sąd wyznaczy 


— | Sprawcą morderstwa na osobie 11- 


letniego syna robotnika pod Zgie- 
rzem i że w czerwcu ub. r. napadł 
na 9-letnią Janinę Górę pod Piotr- 


kowem, zgwałcił ją w zbożu i na-| prowadzi wśród wierzycieli podział 


stępnie poderżnął jej gardło brzy- 
twą. Ciężko ranioną dziewczynkę 
przewieziono do szpitala. Po dłu- 


gięj kuracji dziewczynka wyzdro-| ka, która wpływa do banku 


wiała. Tylko ta jedna ze wszyst- 
kich oftar wampira pozostała przy 
życiu i w procesie przeciwko Grii- 
ningowi będzie jednym z głównych 
świadków oskarżenia. 


Wychowanie państwowe trzeba zespolić z katolickiem 
Wizytacja arcypasterska w szkolach lubelskich 


W poroznmieni4 z kuratorjum łu- 


| belskiego okręgu szkolnego, ks. bi- 
skup Goral — sufragan lubelski 
| wizytuje szkoły. Zaczął od I Pań- 


Wstyd panowie świecianie! 


© dniu wyzwolenia 
zapominać nie wolno | 

Z Świecia donoszą nam: W dniu! 
19-ej rocznicy wkroczenia wojsk , 
polskich zdawało się, że świecianie | 
zupełnie zapomnieli o tej, jakżeź| 
ważnej chwili. W centrum miasta / 
można było jedynie na gmachu ra- 
tusza widzieć łopoczącą chorągiew. 
Pozatem nie było żadnego obchodu 
ani żadnego momentu zewnętrzne- 
zo, któryby przypomniał doniosłą 
rocznice, 


i 


stwowego Gimnazjum i Liceum im. 
Staszica w Lablinie. Arcypasterza 
serdecznie powitała młodzież szkol- 
na i grono profesorów z dyr. p. 
Moniewskim. Obecny był również 
kurator p. Klebanowski. 
Przedstawiciel młodzieży w swem 
przemówieniu zaznaczył, iż młodzież 
polska ożywiona jest duchem gorą- 
cej miłości ojczyzny a jednocześnie 
i Kościoła katolickiego, który Pol- 
sce dawał w ciągu wieków siły mo- 
ralne i szczytny tytuł przedmurza 
chrześcijaństwa. Mówca zilustrował 


przejawy życia katolickiego na te- 
wyrażając w końcu 
wierność dla Papieża Piusa XI i 
miejscowego biskupa. 

Kurator w przemówieniu nawią- 
zując do myśli o przedmurzu chrze- 
ścijaństwa podkreślił potrzebę ze- 
spolenia wychowania państwowego 
z religijnem katolickiem, bo życie 
naszego narodu tego wymaga. Ks. 
biskup odpowiadając na te wyzna. | 
nia wyraził żywą radość i wskazał i 
wspaniałe perspektywy Polski. | 

Następnie ks. biskup był na lek- 
cji w II klasie licealnej, zwiedził 
cały gmach i jego urządzenia i od- 
jechał również serdecznie żegnany 


renie szkoły, 


| 


przez młodzież i jej zwierzchników, 


A mi 
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To już mie była zwykła bójka z 
je 5 kr. 
Wielka awantura w Kozłowie za! 
Do Kozłowa (pow. Tarnopol) Kozłowem a Dmuchawcem. | rol 
przybyła grupa parobczaków z po- | Liczba uczestników bójki waro- wa 
bliskiego Dmuchawca i wszczęła |sła tymczasem do 600 osób. Dope | Sty 
bójkę, do której po chwili wmie- ro interwencja policji położyła Ba 
szało się 2 parobków z Kozłowa. formalnej bitwie, rozpraszająt W cy, 
Wkrótce na odsiecz grupie dmu- czestników, którym odebrano Poly 
chawieckiej przybyło ok. 100 osób siekier. Przeciwko 27 osobom Z ge sty 
z Dmuchawca, uzbrojonych w kije złowa i  Dmuchawca spor: 12 | Po: 
i siekiery. | doniesienia do prokuratury, % ; ny: 
Przybyszów wyparła młodzież! osób przekazano sądowi za U | sto 
kozłowska na  Obrody pomiędzy iw zbiegowisku i opór policji. neg 
t. . koi 
Budete zemlu jiły! Ja was porozdyraju y 
2 z (0) 
Oiciec-sadysta znęcał się nad rodzonemi dziećmi | & 
Przed sądem lwowskim odpowia-, chanką na 8 dni ze Lwowa, pon zac 
dał niejaki Teodor Bożowicz, oskar stawiając dzieci bez opieki i do i 
żony o to, że uchylał się od łoże- | wienia. Dzieci zostały oddane E 
nia na utrzymanie swoich czworga | przytułku dla sierot. | x e 
nieletnich (od 2—11 lat) dzieci, Podczas rozprawy Bożowicz za lu 
znęcał się nad niemi w sadystycz- | chowywał się butnie, twierdząc, S Stai 
ny sposób, kopiąc je, grożąc „bu-|z własnemi dziećmi może robić dłu 
dete zemlu jiły, ja was porozdyra- | mu się podoba. W chwili, gdy s Tów 
ju“ itp. Ponadto zmuszał je gło-| dzia odczytał wyrok, skazujący : Wie 
dem i namowami do kradzieży. na 8 miesięcy więzienia bez zawie, któ 
Sam natomiast zarabiając po kil-| szenia i utratę praw rodziciels sa| NOŚ 
kaset złotych miesięcznie, urządzał | na 2 lata, Bożowiez WySZ ostał | we 
sobie ze swoją kochanką Stefanją | sali począł się cieszyć, że d cii. 
Dołhan libacje. Razu pewnego wy- | tak mało. c fi 
rodny ojciec wyjechał sobie z ko- | r 
Mała dziewczynka uratowała całą rodzinę | xa 
Stay 
Data bandytom skarbonkę, w której były... trzy gr0578 SĄ 
Jak donoszą z Oleszyc koło Lu-| tysięcy złotych. f art, 
baczowa, wpadli w godzinach wie- Mała  kilkunastoletnia córecza tern 
czornych do mieszkania inżyniera | inżyniera zwróciła się do bandyto fcio 
Borowskiego zamaskowani bandyci | by nikogo nie zabijali i OfiSZCE A Port 
pod nieobecność właściciela. Bandy- |im wzamian za to zlinianą 3%] A 
ci — było ich trzech — zagrozili | bonkę z oszczędnościami. 2: bi- | Ba i 
rewolwerami matce inżyniera, sta- | przyjęli skarbonkę i po jej roju ste 
ruszce, służącej i dzieciom, a na-!ciu stwierdzili ku swemu zdumi€ no 
stępnie splądrowali doszczętnie ca- | zawartość w kwocie... trzech | Ser 
łe mieszkanie, zabierając m. in, cen- | szy. Za bandytami wszczęto © ow, 
ną broń myśliwską, wartości kilku | giczny pościg. sija 
ar 
Z c.0.P, low 
Wege 
| Sieć kas bezprocentowych na terenie C.0.P. gal 
organizuje Państwowy Bank Rolny zl. p 
Jak nam donoszą, Państwowy | rzają przenieść się do drobne de p 
Bank Rolny wystąpił z inicjatywą | handlu lub rzemiosła. Każda £ K ran 
zorganizowania na terenie Central-| kas wyposażona zostanie Kap Dray 
nego Okręgu Przemysłowego kilku- | łem zakładowym w wysokości nek 
kas  bezprocentowych  dla| 100.000 złotych. ne 
zamie- 150 
Z Wilna i z Kresów E p 
się 
. s . zabe; 
Rada wierzycieli jako organ doradczy ve 
przy syndykach upadłego hanku Bunimowiec?, se 
Syndycy upadłego banku Buni- stwa Krajowego w Wilnie ale ZU 
mowicza w Wilnie, przesłali do są-| upadłościowej instytucji banko SEA 
du wykaz wszystkich wierzycieli tej STA 7 k SA 
Na Gromniczną wilk | (ów 
z grona wierzycieli specjalną radę, 7 4, 
która będzie organem doradczym straszny kredy 
Przyjsyndykach: W sam dzień Matki Boskiej Grot | ch 
Po dniu 10 marca r. b. sąd prze- nicznej, 2 b. m. w lasach koło cis wiąz 
jątku Ujście w pow. dziśniebe niż Przen 
tych kwot, które ostatnio wpłynęły | stado wilków rozszarpało 11-1€ gł Bank 
do kasy banku Bunimowicza. |dziewczynkę, która wracała | M 
Należy zaznaczyć, iż cała gotów-| szkoły. adz 9 Sirem 
jest! Ludność zwróciła się do wł tmiss 
deponowana w Banku  Gospodar- ) zarządzenie obławy. do 31 
Z Wybrzeża A 
2 | Ska 
. z e a , arh 
Czy te zapowiedź wczesnej wios’ [n 
Dzikie gęsi dzień w dzień ciągną nad Helem, z 
Powszechną uwagę mieszkańców | których potężne klucze przeła ię, kejon 
brzegów otwartego Bałtyku jak il obok półwyspu Helskiego, W. owo” | kiem 
przylądka Rozewskiego oraz Kęp|runku wschodnim i południ ta 050 
Pnckiej i Swarzewskiej, budzą licz- | wschodnim. ot MA 
niejsze ciągi ptactwa. Ciągi specjalnie duże obs gej rzy 
wzdłuż brzegów mierzei Helskiej| się w godzinach rannych okało [siagan 
zwracają uwagę ciągi dzikich gęsi,li popołudniowych ok. 15-ej. KOJ. 
Wedł 
Z Polesia Jednego 
PRD 
apteczki szkolne — jedyne źródło lekarstw [osi 
r e . ar i Ę š 
dia calej ludności wsi okolicznych fr: SE 
W tych dniach przekazano szko- nych wsi. Jest to wynikiem. enie karbu 
łom powszechnym na terenie powia; kiego rozmieszczenia W „mus? jayna 
tu pińskiego 100 apteczek  szkol-| punktów sanitarnych, co 7 į ma mja den 
nych, ofiarowanych przez Koło Po- | ludność, potrzebującą ŚrodkÓW WS” zka, ` 
lesi. Towarzystwa” Rozwoju Ziem | terjałów leczniczych, do od wę” Gady 
Wschodnich. Jak się okazuje, z no- | nia kilkunasto-kilometrowych $ 


wych apteczek korzysta nietylko 
młodzież, ale i ludność z okolicz- 


drówek, 


A | 


ł 


ądzono 
a 12 
ud jat 


apit 


j% | 


ron | ty 


„ad” 5 Dotychczas 


Z pośród dalszych zmian wy- 
Mienić należy projekt, dotyczący 
Uporządkowania i konsolidacji 
niektórych kredytów,  udzielo- 
nych przez Bank. W latach 1931 
1938 Bank udzielał kredytów 
krótkoterminowych na cele, zwią- 
zane częściowo z akcją pomocy 
rolnictwu, a częściowo z finanso- 
waniem przez Bank Gospodar- 


i 


stwa Krajowego i Państwowy 
Bank Rolny niektórych inwesty- 
£yj. Rozmiary wykorzystania 


tych kredytów w Banku przez in- 
stylucje podawcze podlegały w 
Poszczególnych latach dość znacz- 
nym wahaniom, zależnym od 
stopnią płynności rynku pienięż- 
lego. Obecnie zamierzona jest 
onsolidacja zobowiązań z tytu- 
U tych kredytów, wskutek cze- 
BO proponowana jest ich zamia- 
Ja na oprocentowany i amorty- 
łacyjny dług Skarbu Państwa. 
Ponieważ zamiana ta spowodu- 
je Poważne zmniejszenie portfe- 
U weksiowego (o sumę, jaka zo- 
stanie przeniesiona na rachunek 
ługu skarbu państwa), będą 
wnież  zu.ienione postano- 
kenia, okresiające granice nie- 
órych operacyj Banku w zależ- 
ności od stanu portfelu wekslo- 
BÖ przez zastąpienie dotych- 
Sowych norm procentowych 
tyfraimi absolutnemi. 
mó myśl projektu Bank będzie 
Bł udzielać pożyczek na za- 
W papierów wartościowych do 
wysokości 300 miljn. zł. Ulega 
wnież zmianie dotychczasowy 
le 60 o dysköntowaniu krótko- 
„minowych papierów warto- 
lawych w stosunku do stanu 
Portfejy wekslowego, 


Artykuł ten, na mocy: którego 
ank dyskontuje bilety skarbo- 
kię zostałby zmieniony w tym 
o aku, że zamiast dotychcza- 
ŝi vej normy procentowej, okre- 
Aącej plafon dyskonta biletówy 
Arbowych w stosunku procen- 
wym do stanu portfelu wekslo- 
CRO, wprowadza się ieprzekra- 
bi Iną granicę 
letów 
A. Ró 
Je 


0 


dotychczasowej 
do której Bank miał; 
abywać na własny rachu- 
ne | iery procentowe, notowa. 
150 do giełdach krajowych, ze 
o 200 imiljn. zł. 
je spośród innycn zmian proponu- 
zabe aby dyskontowane weksle, 
em o czone rejestrowym zasta- 
nikaja ZY M. oraz weksle wy- 
(st ace 4 udzielonych przez in. 
ucje kredytowe zaliczkowych 


2 SK 


e tów na sprzedaż płodów rol 
Równi mogły być  V-miesięczne. 
te? _ O-miesięczne mogły 
| redyjć weksle, pochodzące 2 
ch n w sezonowych, zaciągnię- 
| rysika przedsiębiorstwą tych 
Premyo. z rolnictwem gałęzi | 
Banku u, które ustali Rada 
! 
a Soy porozumienia z-mini- 
„1 Skarbu termin przywileju 
Bo ma być przesunięty 
je „„STudnia 1954r. Równócześ: 
zpra 1ŻSzona zostanie granica | 
'entowego kredytu dial 
Państwa ze 100 do 159) 


X 
r zmian, 
yy Nar jusz 
kiem DATE Ww, 
b losownie 
ą tu 


= 
= 


dotyczących praw 
Z wymienić przedewszy- 
ży zmiany art. 5, 17 í 18. 
do obecnegó brzmienia 
Baj TO jednego głosu na wal- 
Zycze aniu daje każde 25 akcyj, 
Osian, ai Maksymalna ilość głosów jest 
yj. Przy posiadaniu 12,500 sztuk 
7 
dny łu omaw 
50 głosu 
$imum 
Przy 


ianego projektu prawo 
u dawałoby 10 akcyj, zaś 
ilości głosów będzie osią- 
Pha posiadaniu 10.000 sztuk. 
Nale dopa ojektowana zmiąna w tym 
art, 75) Yczy zasad podziału zysku 


e 
Nas 
te 


4, ką istniała zasada, ż dział 
P rh À asada, że udzią 
eni boczyna Państwa w zyskach Banku isa 
1578 widen S po wypłaceniu 8 proc. 
ma mian S w myśl 
WE Ryskach «ub Państwa bralby udział w 
wę” ady Po wydzieleniu 6 proe. dywi- 


Obieg i pokrycie banknotów 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Władze Banku są przekonane, że 
dochód z akcyj Banku będzie w przy- 
szłości mógł wynosić —_. podobnie jak 
ostatnio — nie mniej niż 8 zł. od akcji 
100-złotowej. Wyrazem tej ` intencji 
władz Banku jest nowoprojektowany 
w tym artykule przepis, na mocy któ- 
rego istnieje możność utworzenia re- 
zerwy na wypłatę dywidendy, oraz no- 
we postanowienie, dotyczące funduszte- 
zapasowego. 

Fundusz zapasowy mległby obniżeniu 
o straty, wynikłe na lokacie tegoż fun- 
duszu do dnia 31 grudnia 1938 r. w 
związku ze spadkiem kursu funta i do- 
lara oraz konwersją niektórych papie- 
rów wartościowych. Straty te będą cał- 
kowicie umorzone przez redukcję fun- 
duszu zapasowego z 89 do 75 miljn. zł., 
a wobec tej zmiany dochód z nad 4| 


nika ze sprawozdań ban 
krycie strat na lokacie funduszu, bę- 
dzie mógł być w przyszłości zaracho- 
wany jako zysk Banku i wraz z inno- 
mi zyskami podzielony pomiędzy ak- 
cjonarjuszów, 

Projektuje się pozatem, aby zastęp- 
stwo prezesa Banku w razie jego nie- 
obeeności, sprawował na walnem ze- 
braniu w Radzie Banku jeden z człon- 
ków rady z wyboru, wyznaczony przez 
ministra Skarbu. 

Pozostałe zmiany mają na celu də- 
stosowanie przepisów statutowych do 
obowiązującego ustawodawstwa, usunię- 
cie tekstu © znaczeniu historycznem 
(art. 4), oraz wprowadzenie poprawek 
o znaczeniu porządkowem. 

Całość zmian statutu — po uchwa- 
leniu przez walne zebranie akcjonar- 


ku — na po- 


funduszu, wynoszący rocznie ponad 4| juszów — będzie wymagała zatwier- 
milj. zł, przeznaczany — jak to wy-|dzenia w drodze ustawodawczej, 


AAA „CE WC Pw" ze >> 
6 milionów dolarów pożyczki 


uzyskała Polska w Ameryce 


Jak donosi „Wieczór Warsz.” | kup bawełny i miedzi. 
według oświadczenia prezesa Pri-| Bank Gospodarstwa Krajowego 
sona, „Export and Import Bank*| w Warszawie udzielił swej gwa- 
w Waszyngtonie udzielił Polsce rancji. Jak się zdaje, chodzi tu 
kredytu w wysokości 6 miljonów | o 6-miesięczny kredyt reambur- 
dolarów, przeznaczonego na za- sowy. 


Walka z bezrobociem 
przez tworzenie samodzielnych warształów pracy 


W trosce o masy niewykwali-| przewidziano na ten cel 4 miljo- 
fikowanych bezrobotnych, Fun- ny zł. Szeroko ujęta jest również 
dusz Pracy — niezależnie od u-| akcja pomocy w tworzeniu drob- 
działu szeroko zakrojonej akcji; nych warsztatów pracy, a to w 
inwestycyjnej, uwzględniającej | celu usamodzielnienia możliwie 
przedewszystkiem gospodarczo u- większej ilości napływających do 
zasadnione -objekty — prowadzi | miast pracowników określonych 
szereg akcyj, zmierzających do| zawodów, którzy nie mają finan- 
stałego powiększania kadr robot- sowej możliwości uruchomienia 
ników wykwalifikowanych. warsztatów, 

W preliminarzu na 1939-40 r. 


EAZA OMÓW ANĄ 
karalbim EBD SZUJTEOWUJ 


afumdowany przez pracowników 
s» Hotelu Europejskiegoss 


W związku -z zamieszczonem 
przez nas w dn. 4 b. m. spra- 
wozdaniem p. t. „35-lecie pracy 
zasłużonego działacza na polu 
hotelarstwa”, proszeni jesteśmy 
o wyjaśnienie: że karabin ma- 
szynowy ofiarowany jednej z 
warszawskich formacyj wojsko- 


wych ufundowany został zamiast 
prezentu z okazji jubileuszu p. 
dyr. Kosińskiego przez pracow- 
ników „Hotelu , Europejskiego”, 
niezależnie od stale wpłacanych 
przez Zarząd i pracowników „ Ho- 
telu Europejskiego” składek na 
F.O.N. 
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uzbrojonym obozem 


Halif x o budowie rzetelnego pokoju 
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Znaczny wzrost wkładów oszczędnościowych w P.K.0, 


w styczniu b. r. 


Pierwszy: miesiąc b. r. przy-, Równolegle wzrost wykazała 
niósł w PKO znaczny przyrost| liczba oszczędzających. Liczba 
, wkładów oszczędnościowych, wy- książeczek oszczędnościowych 
|noszący przeszło 18,1 miljn. zł. zwiąkszyła się w  stuczniu o 


i osiągnęła ogółem — 
osiągnął w końcu stycznia 806,3 | 3.444.309 książeczek. 
miljn. zł. 


Bilans Banku Polskiego 


za miesiąc styczeń b. r. 
| W styczniu zapas złota w Ban-; zł. W rezultacie ogólna suma wy- 


Ę wkładów oszczędnościowyca | 62.288 


ku Polskim powiększył się o 1,1|korzystanych kredytów zmniejszy- 

miljn. złŁ do 446,3 miljn. zł.; stan | ła się o 116,3 miljn. zł. do 908,4 

pieniędzy zagranicznych i dewiz| miljn. zł. 

wzrósł o 0,3 miljn. zł. do 18,3 miljn.| Zapas polskich monet srebraych 

złotych. i bilonu wzrósł o 16,9 miljn. zł. do 
Portfel wekslowy zmniejszył się| 44,9 miljn. zł. 

o 85,2 miljn. zł. do 745,6 miljn. zł.; Obieg biletów bankowych zmniej 

portfel zdyskontowanych biletów szył się o 58,0 miljn. zł. do 1.348,2 

skarbowych obniżył się o 17,2 miljn. | miljn. zł. 

zł. do 64,7 miljn. zł; stan poży-| Pokrycie złotem wynosi na $1 

czek. zabezpieczonych zastawami stycznia 30.28 proc. 

spadł o 14,0 miljn. zł. do 98,1 miljn. 


Poważny wzrost wpływów 


ze składek w Ubezpieczalniach Społecznych 


dek wzrósł do 334 miljn. zł., a więc 
przeszło o 10 proc. 

Dla 1938 r. ogłoszone zostały tył 

ko liczby, obejmujące pierwsze 
półrocze. Dochód ze skłądek w tym 
okresie wyniósł 180 miijn. zł. wo- 
bec 147 miljn. zł. w odpowiednim 
okresie 1937 r. Jest to wzrost pra- 
¡wie o 18 proc. Z liczb tych wynika, 
|iż w związku z ożywieniem gospo- 
,darczem sytuacja ubezpieczeń ò- 
niczych itp.) przyniosły w r. 1936 statnio poprawiła się, w związku z 
około 300 miljonów zł. Mimo prze- | czem powrót do dawnych, wyższych 
dłużonego okresu obniżki składek. norm składek nie jest konieczno- 
w roku następnym, dochód ze skła- | ścią. 


Zwiększa sie 


polska prywatna flota handlowa 


Nowopowstałe prywatne towarzy 
stwo okrętowe w Gdyni zakupiło o0- 
statnio w Anglji statek „Pegazus“ przyczem po raz pierwszy przybę- 
(2.400 t.d.w.), pływający dotąd pod| dzie do Gdyni za trzy tygodnie z 
banderą „grecką. ładunkiem złomu. 


ye a e e 
Giełda pieniężna 

PAPIERY PROCENTOWE dolar. 42.50, 4 i pół proc, wewnętrz- 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie na 65.50, 5 proc. konwers. 71, 4 pr. 
niężnej w Warszawie tendencja dla konsolidacyjna 66.50, 5 proc. Warsza 
papierów proócentówych była mocniej wy z r, 1933 — 72.75 — 72 — 738, 
sza, przy naogół niedużych obro- odcinki po 1.000 zł. 73.25 — 73.50, 5 
tach, wobec małego zaofiarowania. proc. Warszawy z r. 1936 — 72.50, 
Notowano: 3 proc. inwestycyjna I em. 4 i pół proc. ziemskie 64 — 64.50, 
85.50, serja 91.50, II. em. 86.50, 4 pr. 4 i pół proc. ziemskie poznańskie, se 
rja L 64,50, 5 proc. kolejowa 63.25, 5 
proc. Piotrkowa z r. 1933 — 61.75, 
5 proc. Lublina z r. 1933 — 61.75, 
8 proc. Przem. Polskiego funtowe 80. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja bys 
ła mocniejsza, zwłaszcza dlą akcyj 
metalurgicznych. Notowano: Bank Poł 


Ostatnie dane o sytuacji finanso- 
wej ubezpieczeń społecznych w Pol 
sce są specjalnie interesujące, gdyż 
dają poniekąd odpowiedź, jak win- 
na być rozwiązana aktualna spra- 
wa wysokości składek. 

Dochody ze składek, wpływają- 
cych do ubezpieczalni społecznych 
(liczby podane nie obejmują ubez- 
pieczeń na wypadek bezrobocia, u- 
bezpieczeń na Górnym Śląsku, gór 


Nowy nabytek polskiej floty han 
dlowej będzie pływał jako tramp, 


trudno będzie zmniejszyć napręże- 


projektowanych ! brytyjskie są bezpośrednie i bardzo 
żywotne. 


LONDYN, 3.2. Minister spraw 
zagranicznych lord Halifax wygło- 
sił dziś wieczorem na zgromadze- 
niu partji konserwatywnej w Hull 
obszerne przemówienie, w którem 
zajął się zarówno analizą sytuacji 
gospodarczej W. Brytanji, jak i po- 
lityką zagraniczną. 


W części przemówienia, dotyczą- 
cej brytyjskiej polityki zagranicz- 
nej, lord Halifax występując w o0- 
bronie wysiłków premjera Cham- 
berlaina na rzecz pokoju, oświad- 
czył: 


— Nawet, gdyby wszystkie na- 
sze wysiłki nie powiodły się i W. 
Brytanja byłaby zmuszona stanąć 
w obliczą wojny, nie miałbym żad- 
nych wątpliwości co do tego, że 
posiadaliśmy stuprocentową słusz- 
ność, podejmując nasze wysiłki, 
zmierzające do wskazania Europie 
lepszej drogi. Albowiem w wypadku 
tym cały naród brytyjski, niezależ- 
nie od partyj politycznych i wszel- 
kich innych różnic, byłby zlączony, 
jak jeden mąż. 


Nawiązując następnie do wizyty 
w Rzymie, lord Halifax powitał z 
zadowoleniem poprawę w stosun- 
kach  brytyjsko-włoskich, stwier- 
dził jednak, że stosunki między 
Włochami i Francją stały się bar- 
dziej trudne. Dopóki stosunki te 
trwają w swej obecnej fazie, to! 
muszą one. żywo obchodzić W. Bry- 
tanję, związaną z Francją zbieżno- 
ścią celów i interesów. Dlatego też, 
dopóki ten stan rzeczy będzie trwał 


nie w rejonie, w którym interesy 


Nawiązując do przemówienia kan 


clerza Hitlera, lord Halifax oświad 
czył: 

— Oświadczenie kanclerza Hitle- 
ra, że Niemcy muszą eksportować 
lub zginąć, jest prawdziwe niewąt- 
pliwie w stosunku do Niemiec, ale 
jest też prawdziwe w stosunku do 
W. Brytanji. Nieścisłe jest nato- 
miast oświadczenie kanclerza Rze- 
szy, że wielka wojna zosta!a 'wszczę 
ta, aby Niemcy wykluczyć z han- 
dlu światowego. Niemcy były naj- 
lepszym klientem zagranicznym W. 
Brytanji przed wojną. Handel nie- 
miecki kwitł, gdy kwitł handel bry- 
tyjski a zanikał, gdy zanikał han- 
del brytyjski. Nie było dwóch kra- 
jów, które byłyby bardziej ściśle 
związane wspólnotą handlową i fi- 
nansową. Nigdy w Anglji nie hoł- 
dowaliśmy hasłom wyłączności. U- 
ważam, że w obecnych czasach po- 
stępu i dobrobytu konkurencja jest 
promotorem handlu wszędzie, ale 
niszczącym dla handlu jest marno- 
wanie wysiłków zarówno pod wzglę- 
dem kapitałów, jak i pod wzglę- 
dem pracy na nieproduktywne cele, 
jak zbrojenia.  Przedewszystkiem 
jednak niszczy handel brak zaufa- 
nia i obawa przed wojną. 

Kanclerz Hitler zapowiedział dłu- 
gi okres pokoju. Nikt nie pragnie 


trwały. My, naród brytyjski, 
sze gotowi jesteśmy do pracy 


zaw- ski 133, Bank Handlowy 57, Cukier 
dla 34.75, 


Węgiel 34.75 — 35, Lilpopy 


wspólnego dobra o ile inni się do 92.50, Modrzejów 19.75 — 20, Ostro- 


nas przyłączą. | 

Lord Halifax wspomniał następ- | 
nie o zawartym w ostatnich dniach 
porozumieniu węglowym brytyjsko- 


niemieckiem, życzliwie ję witając. 
Lord Halifax. zapowiedział, że 
wkrótce toczyć się ma w Niem- 
czech -szereg :. rokówań mię- 


dzy przemysłami brytyjskim i nie- 
mieckim, posiadających ten sam 
cel, a mianowicie ograniczenie kon- 
kureńcji oraz uniknięcie obniżania 
cen na rynkach państw trzecich. 
Nawiązując 
pów mowy Hitlera, w których kan- 
clerz bardziej szczegółowo omawia 
pewne sprawy, dotyczące stosunków 
Niemiec z W. Brytanją 1 innemi 
mocarstwami, lord Halifax zazna- 


kasiyczke mi 


wiec 69 — 69.50, Starachowice 54. 


Urata koncesji tytoniowej 


za sielegalny handel 
i zapal- 
niczk ami 


Władze skarbowe rozesłały ostat- 


nio okólnik, w którym uprzedza się 
handlujących wyrobami tytoniowe- 
mi, że w razie 


i handlu kamyczkami lub zapalniczka 
następnie do uste- m; w sk 


stwierdzenia faktu 


lepie, kiosku itp. — grozi 


utrata koncesji tytoniowej. 


„”rzegl d Gos?edarczy” 


Wyszedł z druku zeszyt 3 „Przeglą- 


czył, że nie jest w stanie dodać na, du Gospodarczego” z dnia 1 b. m. za- 
; 4 ` i i fac ND 
ten temat nic ponadto, co premjer | wierający następującą treść 


oświadczył we wtorek w Izbie Gmin 

— Ale — rzecz oczywista — jak 
nam premjer przypomniał, byłoby 
bezcelowem wszcząć rozmowy, ma- 
jące na celu osiągnięcie ogólnego 


: p : ż i S s s aial 
goręcej odemnie, aby ta jego zapo- biorący w rozmowach- tych udzia! 


wiedź została spełniona. Gdyby się i 


światu udzieliło prawdziwego zape- | 


wnienia pokoju, to handel by się o-' 
żywił i ukazał się możliwy rozwój 
gospodarczy, z którego wszyscyby 
skorzystali i który pozostawiłby | 
zdobycze zeszłego stulecia daleko | 
w tyle. Przekonany jestem co do| 
tego, że dopóki 
uzbrojonem  obozowiskiem, 
trudności 
mniejszym, lub większym stopniu 


obecne | do dopr l 
będą dla wszystkich w | śnie wspusdziałania. 


„Przegląd sytuacji” — ER.; „Nowe- 
izacja prawa kartelowego” 
wiński; 
wieckiego”; „Z gospodarczego położenia 
Francji” — 


— T 


Piotra 


Sla- 


„Jubiłensz Inż, Drze- 
Dr. Roman Battaglia. 


Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, Ry: 


porozumienia we wszystkich spo-| nek pieniężny, Rynki towarowe oraz 

rach, aspiracjach i pretensjach, do- | Kronikę. 

óki nie stworzy się korzystnej 

PoE. dzięki której wszyscy Na F à O. N. 
Minister. Przemysłu i Handlu 


byliby. przekonani o ich własnem 
pragnieniu uzyskania pokojowego 
rozwiązania we wszystkich spor- 
nych sprawach. 

Dlatego w Europie zapanować 
musi daleko większe zaufanie i 
szersze współdziałanie zarówno w 
dziedzinie politycznej, jak i gospo- 


adzenia do takiego wła- 


Roman przyjął delegację dyrekcji 
i pracowników 'T-wa Kopalń i Za- 
kładów  Hutniczych 
z prezesem zarządu i delegatem Ra 
dy Nadzorczej T-wa p. inż. M. Mal 
platem, 
48,000, przeznaczoną na F. O. N. 


świat pozostanie | darczej. Polityka brytyjska zmierza | <uzczeznswesowayzY 


Łapisujcie się do LOPP 


Sosnowieckich 


która wręczyła sumę zł. 


| 


10 


ee 


Kto zdobył puhar „Kurjera Polskie 
go“ i jaka jest dalsza klasyfikacja 
uczestników turnieju — oto pytania, 
jakie nieustannie napływają do nas 
w związku z zakończeniem rozgry- 
wek konkursowych. 

Dziś dopiero możemy zaspokoić 
ciekawość zainteresowanych. Komi- 
tet turnieju odbył w ubiegły pią- 
tek ostateczne posiedzenie i raz je- 
szcze rozpatrzył umotywowane prote- 
sty par konkursowych co do kolejno- 
ści w klasyfikacji uczestników. 

Po dokładnem zapoznaniu się z tre- 
ścią motywów i wyczerpującem prze- 
dyskutowaniu gier wątpliwych z naj- 
lepszymi znawcami bridge'a, komitet 
nmstalił ostateczną listę zawodników, 
która przedstawia się jak następuje: 

Pierwsze miejsce w turnieju i pu- 
har przechodni „Kurjera Polskiego* 
zdobyła para 
p. WACŁAW SZULC i p. JAN GU- 
TOWSKL 

Jak wiadomo, puhar przechodzi na 
własność pary, która dwukrotnie zdo 
będzie pierwsze miejsce. Jeśli zatem 
w następnym naszym turnieju, który 
odbędzie się na jesieni roku bieżące- 
go wyżej wymieniona para również 
zdobędzie palmę pierwszeństwa — pu- 
har pozostanie przy niej na stałe, 

Miejsce drugie zajęła para 
p. TADEUSZ WIERZBOWSKI i p. 
JAN FELS. ź 

Z kolei na trzeciem miejscu znąla- 
zła się para 
p. HEN 
LENTZ. 

Musimy zaznaczyć, że poziom gry 
trzech wyżej wymienionych par, któ- 
re zajęły czołowe miejsca w turnie- 
ju, był bardzo wysoki, a wyniki ich 
są nieomal Identyczne, — w punkta- 
cji bowiem różnice wynoszą zaledwie 
po pół punkta. Należy im się zatem 
serdeczne powinszowanie z okazji suk 
cesu, jaki w niewątpliwie bardzo trud- 
nej konkurencji osiągnęli. 


nieju przedstawia się kolejno jak na- 


stępuje: | 


dzisiaj, w niedzielę, o godz. 1.30 wie- 
czorem. 

Pierwszą nagrodą, jak wiadomo, jest | 
srebrny puhar, ufundowany przez 
„Kurjer Polski“ i jako dodatek srebr- 
ne papierośnice. Druga nagroda ofla- 
rowana jest przez Warsz. Kłub Zjed 
noczony, a mianowicie kosz kryształo- 
wy, oraz ręcznie kuty talerz z bron- 
za. Trzecia nagroda, ufundowana 


B. Kellermann 


Blękifna 


Violet była wściekła. Usiadła 
na ławce przy maszynie, minę] 
miała ponurą. Kiedy postanowiła, 
sobie nie czekać dłużej, na scho- 
dach pojawił się Warrćn. Szedt. 
wolno, nawet w tej chwili niej 
było mu śpieszno. Wreszcie sta- 
nął obok Violet z rozpromienioną | 
twarzą studenta, który zdał do- 
skonale egzamin. 


| 
— Hallo! — zawołał. 


Hallo! — I Violet zerwała 


się z ławki. — Szkoda, że niej 
kazałeś mi czekać dłużej! 
Rumieńce wystąpiły jej na 


twarz, wyglądała ślicznie. Nigdy | 
nie była taka piękna, jak w tej 
chwili — myślał sobie Warren. 


Cudownie wyglądasz! 


— Dlaczego kazałeś mi cze-| 
kać prawie godzinę? | 
Warren tłumaczył się. Oczy-| 
.. " " . +’ aA ł 
wiście powinien był prosić o od-| 
łożenie spotkania na godzinę. | 


Właśnie w południe miał ważną | 
sprawę zawodowej natury. Rano! 
wysłucha! opinji starego Schwa- 
ba na temat sytuacji w Europie, 
potem miał wywiad z panią Im- 
garten, potem rozmówkę z Kitty 
Sullivan o jej ulubionym spot- 
cie i ulubionych pisarzach. ! 


RYK WOLSKI I p. WIKTOR 


| 
Dalszą klasyffkacja uczestników tur 


Przy zielonym stolil<kua 
Ostateczne wymiki turniejowe 


przez komitet pań Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża — to kryształowe ko- 
szyczki. 

Dalsze nagrody stanowią przedmio- 
ty, udzielone łaskawie przez szereg 
znanych firm warszawskich, którę, 
zważywszy na piękny cel, na który 
organizowany był turniej, nie szczę- 
dziły ofiar, a przez to wydatnie przy 
czyniły się do powiększenia fungu- 
szów Polskiego ' Czerwonego Krzyża. 

Oto ich lista: 

Fabryka porcelany I wyrobów cera- 
micznych „ómielów* S.A. (ul. Kredy- 
towa 9) — ofiarowała trzy piękne. 
i serwisy do białej i czarnej kawy. 
| Firma Ostrowski AL — skład ma- 
| terjałów piśmiennych i gener. przed- 
|stawicielstwo piór wiecznych Parker 
| Duofold, (ul. Marszałkowska 120) — 
ofiarowała 2 komplety płór wiecznych 
i ołówków. Skład przyborów sporto- 
wych „Olimpjada* (Warecka 9) — 
parę łyżew kanadyjskich najwyższe- 
go gatunku, S. A. Fryderyk Puls 
(Wierzbowa 11) — kasetę, zawiera- | 
jącą komplet przyborów perfumeryj- 
nych, S. A. Franciszek Fuchs i S-wie 
(Miodowa 18) — pudełko czekoladek, 
Księgarnia p. f. M. Arct (Nowy Świat 
35) 2 dzieła bridge'owe E. Culbert- 
sona w pięknem wydaniu, Żegluga 


| Rzeczna „Vistula“ ofiarowała 2 ku- 


pony na przejazd w dowolnym ter- 
|minie luksusowym statkiem I klasą 
|do Gdyni i z powrotem. ` 


| Niezależnie od powyższych nagród, 


Wydawnictwo nasze zadeklarowało bez 
płatną prenumeratę roczną Kurjera 
Polskiego dła 3 pierwszych par kon- 
kursowych, ząś Zarząd Warszawskie- 
go Klubu Zjednoczonego ofiarował 
2 nagrody wyłącznie dln członków 
klubu, którzy zajmą najlepsze miej- 
sca w turnieju, a mianowicie 2 wy- 
cieczki na tegoroczne Zawody FLS. 
w Zakopanem, l-a kosztem zł. 200,! 
| Z-a — ył. 150. 

Na zrkończenie podajemy sposób 
| rozgrywki podanych przez nas w ze- 
szłą niedzielę rozkładów finałowych: 


Miejsce czwarte: p. Z. Rotmil i p. ROZKŁAD IV. 
M. Borenstein. $ 75. 
Piąte: p. P. Wieczorkiewicz i p. A. $ A.K.6.5.2. 
Goldstetn, + E.D.7,4. 
Szóste: p. Stanisław i Eugenjusz sło 9.4. 
Dłuscy. | 
Siódme: p. M. Wołach i p. W. Cu- | & A.10.8.6.2. N AWL 
kier. | 97.3. *- |$W.10.9.8.4 
Osme: p. I. Wokulski 1 p. M, Os- 48.2. W. E. 16w.10.5.3 
mólski, | «4.A.8.5.3. S.  |.1K6. 
Jako para mieszana najlepsze miej 
sce w turnieju zajęli p, Marja Radwa | % K.D.9.3 | 
nowa Í p. Marcjan Kurman. Y D. 
Rozdanie nagród odbędzie się w + A.9.6. 
Warszawskim Klubie Zjednoczonym > D.W.10.7.2 


S. rozgrywa 8 bez atu. Pierwsze 


wyjście winno być w 6 pik. 


Rozgrywający powinien waleta 
pik, którego kładzie E — puścić(!), 
bowiem zabicie tej lewy damą przez 
5. must spowodować wpadkę. 

8. nie może wygrać 3 bez atu, nie 
wyrabiając sobie trefli; jeśliby Zatem 
waleta pik odrazu zabił i wyszedł w 
trefl — to do ręki królem dojdzie E. 


WSIĘg 


60) 


Wszystko to teraz było w depe- 
szy kablowej. 

— Ach! — rzekła Violet po- 
gardliwie. — Nie chciałoby mi 
się z nią rozmawiać! 

Warren wtrącił, że to należy 
do jego zawodu. 

— Nie rozumiemy się, mój dro: 
gi. Nie masz czasu być człowie: 
kiem. Egoista z ciebie i karjero 
wicz. 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


— Przecież wiesz, że muszę 
pracować. | 
— Tak, wiem! — odpowiedzia- 


ła Violet, ciągle jeszcze ziryt.- 
wana. 

— Ale dlaczego nie zrobisz wy 
wiadu ze mną? — zapytała wy- 
zywająco, 

— Z tobą? 

„ćmidrl-nząnud s; fwy wyp yp 

— Tak, ze mną. Dlaczego nie? | 
Słuchaj, dam ci interesujący wy- 
wiad, możesz zaraz wysłać depe- 
szę. Dlaczego nie? — J zaczęła. 

— Pani zna Warrena Prince'a 
z Universe Press? Znam, znam 
doskonale! Jakiego pani jest o 
nim zdania? Miły, uroczy mło- 
dzieniec! 

Warren śmiał się. Violet grała 
cudownie rolę młodej, wyniosłej 
damy, która udziela łaskawie wy- 


j1 za 
| może zabić królem treflowym, co spro 


ji podegra pika, W — zabije 10 pik, 
odegra asa, odda lewę pikową rozgry 
| wającemu ną króla. 5. musi znów 
zagrać trefla i teraz do ręki dojdzie 
| W. (asem) i ściągnie wyrobioną le- 
wę pikową „obkładając" S. bez jed 
nej. 
Natomiast jeśli S. waleta pik ,„pu- 
ści“ wygranie 3 bez atu jest nieuni- 
| knione. 


ROZKLAD V. 


9 10.8.6.2. 
+ 0.8.7.3.2. 
efe K.10.5.2. 


4% 8.543. 
$ K.W.5.3. 
$ AK.10. 
sł A4. 


W rozkładzie tym konkursowa pa- 
ra S.N. ma położyć bez jednej sę- 
dziowską parę W.E. która gra 4 pi- 
ki. 


Prawidłowe pierwsze wyjście jest 
w blotkę pikową — E. utrzymuje się 
w ręce królem pik i zagrywa 6 trefl; 
teraz powstają 2 warjanty, zależnie 
od puszczenia lub zabicia tej 6: 1) 
prawidłowiej jest puścić i wówczas 
W. kładzie damę tr. a N. utrzymuje 
się w ręce królem í podgrywa kie- 
ry; przy lewie utrzymuje się S. kró- 
lem kier i jeśli w tym momencie nie 
zagra asa, a potem króla karo — to 
rozgrywający zdoła. wyrobić trefle, 
(mając dostateczną ilość dojść da 
stołu atutami) i wygra zapowiedzia- 
ne 4 piki. 2) Jeśli położy asa trefl 
i zagra drugi raz w pik, to rozgry- 
wający utrzymuje się na stole 10 pik 
grywa damę treflową, którą N. 


wadza rozgrywkę do punktu pierwsze 
go, natomiast jeśli N, — damę trefl 
przepuści, to rozgrywający w Każ- 
dym wypadku grę przegra. Słowem 
dobry ‘wist. zawsze obkłada rozgry- 
wającego, Podane wyżej 2 rozkłady 
były najciekawsze ze wszystkich gier 
finałowych. 
. 
. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się 
o sensacyjnej wiadomości, która nie- 
wątpliwie zainteresuje bridge'istów, a 
w szczególności miłośników wszelkich 
turniejów. Oto zawiązał się komitet, 
który podjął się urządzić bridge'owe 
mistrzostwa Polski. 


Jak słychać impreza ta zakrojona 
będzie na olbrzymią skalę i udział w 
niej wezmą bridge'iści dosłownie ca- 
tej Polski. Mistrzostwa zorganizowa- 
ne będą tym samym systemem, któ- 
rym E. Culbertson urządza swe słyn- 
ne światowe olimpjady bridge'owe. 


Bliżaze szczegóły 
dzień, 


podamy za ty- 


Karo. 


wiaądu. Zdawało się przez chwilę, 
że wrócił jej dobry humor. Ale 
coś się jej nie spodobało w mi- 
nie Warrena, który patrzył na 
nią głupawo, i znowu ogarnęła 


ją złość, Warren musiał wysłu-! 


chać, że jest pyszałkiem, który 
sobie wyobraża, że jest czemś 
wyższem, lepszem niź inni. Ileż 
to razy opowiadał jej o wielkich 
planach napisania wspaniałej po- 
wieści. I cóż, czy napisał już 
choćby stronę? Mówi lekceważą- 
co o ludziach, którzy zdobyli so- 
bie w świecie imię, a czem jest 
on sam? Niczem, zupełnem ze- 
rem. Warren musiał wysłuchać 
całej masy niemiłych słów, go- 
dzących w jego ambicję. 

— Ależ, Violet — przerwał wre- 
szcie — cóż ci takiego zrobiłem? 
Dlaczego jesteś taka zła? 

— Dlaczego? Patrzcie, jeszcze 
pyta, dlaczego? 

— No dobrze, spóźniłem się o 
pół godziny — mówił pokornie 
Warren. 

— Nie, nie dlatego się gnie- 
wam odpowiedziała Violet 
tonem o wiele spokojniejszym. — 
Cieszyłam się na to spotkanie, 
byłam gotową o wszystkiem za- 


pomnieć, wszystko wybaczyć, 
Chciałam pomówić z tobą spo- 
kojnie. | 

— Usiądźmy, Violet. — Usiedli | 


na ławce przy maszynie, Warren 
chciał wziąć Violet za rękę, ale 
panną Holl wyrwała mu się. 
— Nie, Warrenie, ty mnie nie 
rozumiesz! Kiedyś chciałam po- 
mósić z toba poważnie i dziś 


Zwyciezcy FIS 
[NORWEGIA] o DESM 929 
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dostępne dla jednostek odpowiednio | 
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trzymanie wszystkich szkół winien 
być odpowiednio zbudowany Aimed 
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Opieka nad młodzieżą rzemiesi. 


w Piotrkowie 
Realizacja pieknej inicjatywy Zw. Rzemieślników Chrześcijan 


Na terenie Piotrkowa mło- 
dzież rzemieślnicza, zatrudniona 
w warsztatach pracy, nie posia- 
dała dotychczas ośrodka, gdzie 
mogła by w chwilach wolny: h 
od zajęć spędzić czas z pożyt- 
kiem dla siebie i dla kraju. 

Jakie damy wychowanie mło- 
dzieży, takie będzie przyszłe 
społeczaństwo, takie będą fila- 
ry, na których oprze się odro- 
dzona po wiekowej niewoli Oj- 
czyzna. 

Związek Rzemieślników 
Chrzeżcijan w Piotrkowie, w 
zrozumieniu tej doniosłej spra- 
wy, powziął szlachetną inicja- 
tywę zrealizowania opieki nad 
młodzieżą rzemieślniczą. 

Inicjatywa ta znalazła gorące 
poparcie decydujących czynni- 
ków samorządu rzemieślniczego 
w Łodzi, władz państwowych i 
samorządu miejskiego. Toteż 
dzięki wysiłkom specjalnego 
Komitetu pod przewodnictwem 
p. radcy Mariana Faustyna zre- 
alizowano plan założenia świe- 
tlicy dla młodzieży rzemieślni- 
czej. 

Uroczystość otwarcia tej po- 
żytecznej placówki odbyła się 
w ramach tradycyjnego Święta 
wszystkich Cechów Chrześci 
jańskich, które od wieków ob- 
chodzone jest z wielkim kultem 
przez polskie rzemiosło. 

Po nabożeństwie w kośclele far- 


nym,naktóre przybyły wszystkie 
Cechy ze swoimi historycznymi 


sztandarami, oraz przedstawi- 
ciele władz, samorządu, 
Rzem., oraz szerokie sfery spo- 


łeczeństwa, odbyło się poświę- 
cenie i otwareie Świetliay we 
własnej siedzibie poprzedzone 
uroczystą akademią w sali im. 


Kilińskiego. 


Akademię zagaił prezes A. 
po czym przema- 
kolejno przedstawiciele 
Na- 
czelnik Inż. Głogowski, referent 
przem. w Urzędzie Wojewódz- 
kim w Łodzi Gąsiorowski, wice- 
starosta Tarnawskj, Prezydent 
m. Piotrkowa Fiszer, Wicepre- 
zes Izby Rzemieślniczej Lewan- 


Wesołowski, 
wiali 
Min. Handlu i przemysłu. 


dowski i kierownik świetlicy 
prof. Wykrota. 
Wszystkie te przemówienia 


lzby 


zesa Komitetu Świ tlicy radcy 
Izby Rzemieślniczej p, M. F.u 
styna, który 
słowach podziękował 
łym przedstawicielom 
za tę serdeczną ich 
kę nad rzemiosłem w Piolrko- 
wie. 

Z kolei nastąp.ła 
poświęcenia pięknego lokalu — 
świellicy, której dokonał ks. 


serdecznych 

przyby 

władz, | 
opie- 


w 


ceremon.a 


Ci w 


dziekan Gożdzik, wygłaszając 


| podniosłe okoliczności 'we prze 
mówienie. Równie jak podczas 
nabożeństwa Ce howego u Fa: 
ry — i lo przemówienie zawie 
rało wiele głębokich myśli i| e 
wskazśń dla rzem osła. 
Młodzież zadowolona z tak 
pięknej świetlicy, pełna radoś 
serdecznych słowach dzie- 


kowała za ufundowanie im tak | 
pożytecznej placówki. 


Piotrkowskie kryształy na wystawie| 
ogólno-Śświałowej w Ameryce 


Huta szkła „Hortensja” , wy- 
syła na ogółno-światową wysta- 
wę w N. Jorku swoje 
wyroby galanteryjne jak 


by tej huty zyskały sobie uz- 
nanie nie tylko w kraju, ale i 
na rynkach zagranicznych, roz 
sławiając po świecie wysokie 


kryształy i stołowizna. Wyro-| walory przemysłu polskiego. 
o jj o 
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Staraniem Rodziny Policyj- 
nej odbył się w salach im. Ki- 
lińskiego i Sokoła wielki doro- 
czny bal policyjny, który sta- 
nowi clou zabaw karnawało- 
wych, Obydwie sale były wy- 
pełnione szczelnie publicznoś- 
cią. Przybyli między innymi: 
prokuratorowie Bacciarelli i Na- 
mysłowski, Naczelnik Tadeusz 
Widner, sędzia Seweryn Żarski, 
prezes Dominik Niewiński, rad- 
ca E. Węgorzewski, red. A. 
Pański, pan Adam Bald, pre- 
zes Wł. Muskałą z małżonką, 
wiceprezes Marian Męcikiewicz. 
Do tańców, które przeciągnęły 
się do świtu, przygrywały dwa 
zespoły muzyczne. Tańce pro- 


nacechowane były głęboką tro- 
ską e przyszłość rzemiosła i 
młodzieży rzemieśłniczej, oraz 
owiane wyrazami gorącego n- 
znania dla pożytecznej i owo- 
cnej pracy Zarządu Zw. Rze- 
mieślników, a szczególnie Pre- 


wadził z werwą starszy przo- 


ski, ku ogólnemu zadowoleniu. 
Sala im. Kilińskiego była bar- 
dzo gustownie i artystycznie 
udekorowana. Bardzo uprzejme 
gospodynie i gospodarze pa- 
nie Ostrowska, Skotnicka, Pi- 
rogowa, Jakubsonowa, Miros 
ławska, Misztelowa, Zimna, oraz 
panowie: Komendant powiato- 
|wy Ostrowski, komisarz J. Ol 
szewski i kier. Komisariatu Skot- 
nicki nie szczędzili trudów, aby 
goście wynieśli jak najmilsze 
wrażenie, co też znakomicie im 
się udało. 

Bufet Resursy Rzemieślniczej 
pod kierownictwem p. Jana 
Kalecińskiego stał na wysoko- 


Poszukiwane i ZRN: 


RKA 
nie 3 ch Eo: z ku- 
chnią — parter lub |-sze 
piętro w okolicy Parku 


Poniatowskiego, najchęt- 
niej przy ulicyŻeromskiego. 
Wiadomość: dr. Henryk 
Kobos, Piłsudskiego 38, 
telefon 12-11 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


downik p. Walerian Derczyń- |. 


r] 


Walne Zebranie 


Zw. Legionistów 


w Piotrkowie 

Zarząd Związku Legionistów 
w Piotrkowie usļanowił termin 
Dorocznego Walnego Zebrania 
ezłonków na dzień 26 bm. O 
godzinie 10.30 przed południem 

Na zebraniu po sprawozda- 
niach Zarządu dokonany zo- 
stanie wybór nowych władz 
Związku na okres 2 letni. Z u- 
wagi na powołanie dotychcza- 
sowego zasłużonego Prezesa b. 
posła Drozd  Gierymskiego 
na wyższe stanowisko w hie- 
rarchii szkolnej na Wołyniu a- 
ktualną staje się sprawa wybo- 
ru nowego Prezesa Piotrkow- 
skiej placówki Legionistów. 


Nowy rynek w Piotr- 
kowie 


Ulica Starowarszawska w 
Piotrkowie szczególnie w po- 
bliżu przepływającej rzeki Stra- 
wy w dni targowe zatarasowane 


miała chodniki, gdyż wieśnia- 
czki i przekupnie prowadzili 
tam handel. Wobec tego, że 


nawet ciągłe kary za tamowa- 
nie ruchu nie mogły zmienić 
tego stanu rzeczy — Zarząd 
Miejski uruchomił tam specjal- 


ny plac, na którym mieszkań- 
cy tej dzielnicy miasta mogą 
swobodnie zaopatrzyć się w 


potrzebne im atykuły. 
eur ZAD EAN BANTE Mme L aati | ronan MA 


ści zadania i zyskał sobie ogół- 
ne uznanie. 


Młodzież rzemieślnicza 
i hutnicza na koloniach 


(runki pracy przy dobrym jed- 


| względniono 


7 a: ——— - -| miała sposobność oglądania za- 


-|wodów FIS. 


|nowy Zarząd Zw. Po- 


letnich 


Ubezoieczalnia Społeczna w 
Piotrkowie Taiyb. wysłałagźw dn 
39 styczhia r. b, 20 młoduvia 
nych robolników spośród mło 
dzieży rzemeślniczej 1 hutni- 
czej, w. wieku «d 16 do 19 [at 
na kolonię -lecznioczo-wvpo- 


. Sól w powiec- 


1y nkową do'm 


ie Żywieckiem. 


|rzy doborze uczestników 


zwrócono uwagę. na złe warun- 


ki ekonomiczne, braki w odży- 


wianiu i specjalnie ciężkie” wa- 
|| 


uak stanie zdrowia, a więc u- 
przypadki: zmę- 
Ai osłabienia i wyczerpa- 
SEN dostają na miejs- 
cu sprzęt, obuwie i ubranie nar- 
ciarskie, sanki, łyżwy i,t.p. 
Kolonie prowadzone są pod 
kierownictwem instruktorów W 
F. i trwają dwa tygodnie w je- 
dnym turnusie. 
Celem kolonii 
nienie i uodpornienie wyczer- 
panych i osłabionych organi- 
zmów młodosianych, które naj- 
Tl bardziej potrzebują w danej 
chwili racjonalnego wypoczyn- 


jest wzmoc 


ku w dobrych warunkach kli- 
matycznych. 

W lutym r. b. skieruje Ubez- 
pieczalnia w 2 partiach rów- 
nież 7 robotnic młodocianych 
na kolonie leczniczo-wypoczyn- 
kowe w Poroninie koło Zako- 
panego. Pierwsza partia będzie 


Ukonstytuował sie 


doficerów Rez. w Piotr- 
kowie 


Dnia 22 zm, odbyło się Do- 
roczne Walne Zebranie Zw. 
Podoficerów Rezerwy z udzia- 
łem delegatów Okręgu, na któ- 
rym został wybrany Zarząd w 
składzie następującym: 

Prezes Janusz Kuczborski; 
wiceprezes p. Józef Ciążyński; 
sekretarz p. Wacław Borkow- 
ski; zastępca sekr. p. Andrzej 
Rudziński; skarbnik p. Tadeusz 
Baranowski; zustępca skarbnika 
p. Marian Gawroński; członek 
Zarządu p. Zygmunt Szynkow- 


ski. Komenda: p. Marszał i p. 
Stefan Goliszek. Komisja Re- 
wizyna pp. Aleks. Lepping, 


Karoi Krygier i Kazimierz Do- 
maradzki. 

Siedziba Koła mieś 1się przy 
Aleji 3 Maja 19 parter w lo 
kalu Związku b. Ochotników 
Armii Po'skie' 
urzędowania: Ponie- 
i piątki od go- 


Godziny 
działki, 
dziny 18 — 20. 


Repertuar kin 


Kino „CZARY” 
„KŁAMSTWO KRYSTYNY” 


Kino „ROMA” 
„ZŁOTOWŁOSA” 
Kino „AS” 
„RE NA” 


środy 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., 


Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 


|gwałtownych 


Ohowiązkiem nhywałtel- 


Fe torci n np ;ł Z. 
$ ŁoBŻŹ Ye Ji HEN IE ; 
è toi r r pał 
SAL I OPAYSIE u MCZ 


Piicie wyborowe 
piwo BRAULIŃSKIEGO . 
cieszące się uznaniem 

konsumentów 


Moszczenica przy ra- 
dio-odbiornikach 


Dnia 1 bm. mieszany Chór 
Strzelecki pod batutą prof. Pa- 
zuro wykonał przed mikrofonem 
Polskiego Radia w Łodzi sze- 
reg pieśni. Wszyscy. mieszkań- 
ey Moszczenicy w dniu tym 
słuchali przy rndioodbiornikach, 
przysłuchując się pięknie wy* 
konywanym produkcjom wo* 
kalnym Chóru Strzeleckiego. 


Z sali sądowej 

Sprawa pastora Jakóba Ger- 
hardta z Bełchatowa, oskarżo* 
nego o przestępstwa dewizowe; 
wyznaczona została na 21 bm. 
i rozpatrywana będzie na sesji 
wyjazdowej Sądu Okr. w Bełe 
chatowie. Wezwano kilkudzie* 
dziesięciu świadków. 


Tajemniczemorderstwo 


pod Sulejowem 

W ogrodzie Józefa Pendry 
we wsi Podłubień dokonano w 
czwartek rano makabrycznego 
odkrycia. W zaroślach, w ka- 
łuży krwi, leżał trup młodego 
mężczyzny ze zmasakrowaną 
głową. Policja ustaliła, że za- 
bitym jest 28 letni Stanisław 
Grzywacz. Grzywacz znany był 
w okolicy jako awanturnik i pi- 
jak. Wielokrotnie zdarzało się, 
że Grzywacz wywoływał we 
własnym mieszkaniu groźne 
awantury i bójki, których ofia- 
rą padała jego młoda żona. Po" 
między denatem a rodziną je” 
go żony dochodziło często do 
kłótni na tle nie- 
ludzkiego traktowania Grzy* 
waczowej. Istnieje silne podej: 
rzenie, że zb. odni dokonał ktoś 

radziny — i w łym kierunku 
prowadzone jest śledztwo. 


A 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 
tekście 60 groszy: 


groszy; W 
|Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 


NARODOWY” wraz z dosta” 
wą do domu lub przesyłką PO” 
cztową wynosi 3 złote miesię' 
cznie, 


ul. Sienkiewicza 14- 


2 
eg 
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